
N er 137. Kraków, W torek 18 Czerwca 1895. Rocznik X L V III.
wyohodzi codziennie wieczór, wyj § wszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o ile zapac starczy, w Krakowie po 10 ent.. z przesyłkę pocztową 12 centów; 
w  Lwowie po 13 eeattw da nabycia w feisrs* dzionolkiw, praj ellsy SofoS* tadwlk* !. 3. 

e s a r a e i a i w y n o s i :

f f  m i e j s c a .......................  ..........................................
Pocztę w państwie aKstiyaekiem ......................................

,  , niemieckiem............................................
do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tur- 

syi i innych państw, należących do związku pocztowego 32 zkr. 8 złr. || 3 złr.
sr*»raauffi>er»tę przyjmuje się tylEzo ©d a d o  eeta tn S ego  drata w miesiącu. — Łfiety z pie­
niędzmi i p r z e k ą sy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się nadsyłać francc 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjni nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pooctbwej. — Listów nCfrankowanych nie przyjmuje się. — Jłękopimiów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok 
20 złr.
24 złr.
28 złr.

* a  kw artał 
6 złr.
6 złr.
7 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 80 ot.
3 złr.

W »•-* .« u  5® e  9  ffl & ąt p o  z y j M H j ą :
A dm ini'straova C za su  w  £ 4 ra fe a w 4 e >  i u rzęd y  pocztow e. H l e J * e o w ą  p  »•€?» * . ^ * 1  f f ? ! *  
.. A . K rzyżanow skiego, han d el N iem ojew skiego w S uk iennicach , bm ro dzienn ików  Herza handel Ba: 
i -a  irłów na trafik a , han d el K retschm era, biuro  dzienn. H opoasa i S a lo m o n o w ej, biuroj MańkowsKJej 
’.Sukieunice). — O f f ł o e a e n t n  (in se ra ty j p rzy jm uje  się  za o p ła tą  od  m iejsca w iersza  drobnym iru -  
K t )  za p ierw szy  raz  10 c n t . ,  za  k a żd y  n astęp n y  po fi cn t _

,1 wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — ®g3o»*enla i prenam eiatę
rv**vimnia- w© Łwowfi© biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulic* 
^ooertfiia 1 11- W iParyśai wyłącznie p. Adam rue deVarenne 38, (prenumeratę p W. Bączkowski 
CoSbwoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); «- W ie d n ia  pp. Haasenstęm & Yogler także
w C b u r g u , F r Ł i e  u. M j Pr>^ńS"e«°SH. S lw Berlinie Hamburga, Monachium i Norymberdze), H Scńales, m. lxUK-s, d. l anneuerg. n . rriau 
^yfko p“ ™ 0ratęgpp. H. Goldschmidt & Comp.); w  f f n . k f t a r . t e  -  3*. G. L. Dadbe & Comp

S e r a k ó w  17 czerwca.

„Od ostatniej sesy i delegacyi pomyślne 
polityczne położenie, które tylko co miałem  
zaszczyt stwierdzić, nie doznało żadnej zmia­
ny; na widnokręgu nie w idzę żadnej chmury, 
któraby we mnie m ogła wzbudzić obawę, 
że sytuacya w czasie dającym się przewi­
dzieć, dozna zamącenia." Słowa te w ypo­
wiedziane 12 b. m. w kom isyi delegacyi 
węgierskiej przez hr. G ołuchowskiego, okre­
ślają i stwierdzają korzystny stan zewnętrz 
nych stosunków monarchii i pozwalają pa 
trzeć z ufnością w b liską i dalszą przy­
szłość.

Jest to punkt ważny, najważniejszy nawet 
przy ocenieniu ogólnego położenia, utwier­
dzający poczucie bezpieczeństw a, zarazem  
znaczenia i siły  monarchii.

Opierając się  na tej prawdzie i na tym fak 
cie, można ze spokojem iść  
wypadków; posiada się  bowiem  
żną rękojmię, ale także znaczne 
w e w szelkich innych sprawach

,  ,  . . .  r l ^ V  W ^ w n i ; r » i e  u p r a w n i a  z b j t  c a r
b lw alać zb jt  często pojawiającego się  w  iJo- £eH. Jedynie pożą-
rażnym zw łaszcza i chwilowym o nich. s ą - ? £ ie" ożliw a d ziś, podstawa 
dzie, pesymizmu. Sa trudności, są. zaw ik ła -|^ anf .’ uu J J

są

.„porządzających  większościam i, przejęte I I S i
ki emu uksztrftowaniu się. Z niego m ośaajm i potrzebą przeprowadzenia tego odnowie-1 ^
najnowsze, przychodzi zawsze w pomoc ta- rozj

dn Na razie jednak w  k o l a c h  parlamentarnych zer‘wać węzły, krępujące ludowego ducha i w y  
Ponad tak przedstow iającem  s ię  poloże-1 swr0, „  dpelm n " » fo y  j « t  za nad.| “ S a n u e o n e .  K to^ n T m  pój-

utzie — okaże się już w najbliższych dniach. 
Zapewne wielu ma w tej chwili to samo uczu-

I C t  Ł J  J l l V g V  JLL* WŁdiAŁ*  ■ * I  ‘  # — * >

wywnioskować, w czem wadliwą była forma nia i zdolnemi to> uczymu^
poprzedniej kombinacyi i skoizjstać przj on_  ? mądra myśl i dobra wolaLwyezaj nieprawdopodobny
nadaniu innej. Czynniki Pąnstwowo;zacho | .“ J ^ T tn ie jsz e g ^  i najlepszego Monar- — ;-----------------  . i Zapewne wielu ma w tej chwili to samo uczu-
wawcze znajdą się wzajemnie, wcześniej czy J w  doświadczenie niezwy- W sprawie sytnacyi wewnętrznej otrzymujemy! wynoszę, iż Cylea lub reforma wy-
później, w  większej lub mniejszej liczbie, chy, uposaż obowiązku dia Wszyst- następujące listy z Wiedma: I borćza miały na celu tylko taktycznie zasłonić ten

są one niezaprzeczem e f ^ .k sz f Cią ; V b nr^vkładem i zachęta, którego W i e d e ń  16 czerwca. proces wewnętrzny, jaki przechodzi teraz lewica.
Austryi. Odbyd s.«  może w orne s ron-1___ ^  w  ^  oicr„liwoS6 „ierar, podziwu | * “f w o i t a V  malej

: • b ę d z i e  załatwioną ani cyą i chciano koniecznie przesunąć kryzys na
"  ’  * °  -   1------------------- * * ^ ---------« i t r n > l o / 1 n ł a h i r  O D R

by-
stałt. B.1U s ie r  u iiu stu «  ~ : . - •_ 4„:aip K on ołytu -1 suwał ktofcolwiet swoj optymizm uo tego siupu.a, i . FoHu.a .u,vjooT  odpowiadał

o rtr7 Pwrotu i anarchii, ani nie monarchii i n a  gruncie scisle Konstytu przypuszczał, iż może być ona tak prędko postawiony wczoraj w komisyi dla reformy wy-
lęce  żywiołów prze e y j n y m  n i c z e m u b y  me zaradziły, w szystkoby do reformy podatkowej było borczej wniosek Russa,  poparty gorąco przez Men-

też nie pozostanie bez kierownictwo W g J  M onarchą, którego ^ ° ? 0' D" d ,w Da tylko b a j o  mało takich gera, aby o,atępno poaiadaenie komi.j, odbyło

- ^  t ^ t e c

Sytuacya parlaineiitariia.
N ie możemy też ani podzielać, ani p o - |0drys°w ują się  s  raar-1

zbyt często pojawiającego się  w do 
zwłaszcza i chwilowym  o nich są
ymizmu. Są trudności, są zawikła-|<*an a> *lub wstrząsana od | Czvtamy w F rem denblacie: Nie da się w tej | Nie chodzi im tak bardzo o samą ustawę, przeciw
i bedą przesilenia, ale niebezpie- dimhzmu, zaczepia stronnictwa, chwili więcej stwierdzić nad to, że stronnictwa, której zasadniczo me podnoszą wiele zarzatóJ>

i s t n t n e /o .  n -rnźneJo nie. m a: a t e  czasu do czasu przez skrajne  ̂ S^onnctw a i daleko Sięgającemi ale przedewszystkiem o to. aby z tą reformą me

o to vd byliby podobno Mlodoczesi odstąpić gdyby ez7 
,m dano rękojmię, że przepisy wprowadcze do łoga okrętu z dumą odrzuci ^ lk̂ rat«“ek 1 
ustawy podatkowej nie będą teras załatwione. | zechce pomeśc „bohaterską śmierć

W ie d e ń  16 czerwca.

gólne  
góry, 
aby 
wiedziano,
m e

I się rozbiły. Przeciw projektowi temu podniesiono 
zarzuty zarówno ze strony słoweńskiej^ jak i ze 
strony niemieckiej. Niemcy przedstawiali, iż Rann 

Ale zachodzi ńowa przeszkoda. Jest nią mia jest właściwie przedmieściem Cyłei, a posiadając
, budżetowa na gimna I lepsze od tego miasta stosunki hygiemczne, y- 
Przed wprowadzeniem tworzy silną konkureneyę dla niemieckiego gi- 

lorząuek dzienny trzebaby tę mnazyum słoweńskiego i stać się może „gniazdem 
iłowen i Dozvcve uczynię w jakikolwiek sposób nieszko agitaeyi słoweńskiej." Ale mniejsza o powody,
trzeba I dHwą bo zarówno^przyjęcie jej, jak też i odrzu- dość, że rokowania spełz y na mczem. Konferen- -tliwą, bo zarowno p̂  yję J J u jaka 8;ę odbyła między prezydentem mim-

pociągnie za soną our hnaVlPU . L trńw ks. Windischeratzem i ministrem Plenerem

wykazała, iż na tej podstawie 
da się osiągcąć, a gdy innej 

zdołano wymyśleć, przeto kwestya 
narzuci się w ostrej formie w komisyi

 ej, która zwołaną została na wtorek.
większość komisyi przyjmie p^zycyę cylejską, 

nie może ulegać wątpliwości. Obok konssrwa-
 ----------------  ..... .  . , , i pupjro stanu rzeczy i podstawy dualistycznej I' Ko ł o  p o l s k i e  odbyło w sobotę no południu | inne ustępstwa oiuweucuui. 7“ :̂ "“T  | tów klubu Hohenwarta głosować będą za nią
binet koalicyjny nabierze warunków żywo- L gnarodu w egierskiego. N ie wiemy, gdy- posiedzenie celem przeprowadzenia dalsze, dy^ I których naieżą: R0- polscy członkowie komisyi i tak zwana opozycya
tności i złoży ich dowody, przełamując tru- W ęgrów, czy należałoby ich kusyi nad projektem re^°™yk^  v; d 1 a Ve bicz Yosniak Powsze  ̂ Głobocznik, Visznikar i słowiańska. Gdy zaś na poniedziałek zwołano po-ssr_Bsn=Kl

" " ' kiwać faktycznego rozbicia się koalicyi.
Podobno jednak wśród poważnego grona lewicy

L „ , n n l o i e n i e .  t»rzv e,em za.aacono ko |tówek.co dc’ u  to , Va pnejdzio w peloej Izbie Wiadomo że do
nie i i  niejedna rzecz dałaby eię nloiyć, zalatirió, nebwaiy obowiązującej wezystkich członków lewicy me, IZ uiejeuua izeu/iuaa j y  j , Lnfr«ha nbecnnści trzech czwartych członków ca-

szczerze pragniemy
daniu i we wcześniejszym  lub późn iejszym i1 nieraz 
terminie, dziś lub jutro, ustąpi

W  pierwszym  wypadku nie oddając

”)ka-1 również "i w  większej jeszcze mierze ta ca-1 
te łość potrzebna, użyteczna, niezbędną jest

w piei v\ y j  w ' ' * I notrzebnvmi i użytecznym i dla calos'
^ " ‘Z o d u ^ n e ly m T ź m u ^ W  d ru gfm ^ k a-U w n ież  i w większej jeszcze  mierze -  1 j oluj caoe- poloj eniei prz ,  czem zaz.
z a lo h y T ? ^ ^ p r z e w S , że jedna forma je-|L°.ć<s potrzebna, użyteczna, niezbędną J“ ‘ | d a l a z c g o

kszością dwóch trzecich członków. Nie jest przeto 
it wykluczonem, iż pewna poważna część le­
nie zechce wystąpić z odraczającym wnio-

ii rząd kcaiicyi oneenej^’ r i ^ n s o Y e j l ' d o w e j  jej c z ęśc i, .  ta chyba I ; 7 sY * z ie  o b ^ z n jic a  wazyłtkieb członków UzUwem ^ " c T T k L i ć ^ T i
l ° r n t . E a yń iK o w ią I -  niekorzystną dla W ęgier nie j e s t  Ostate- n c b w a ł a t ^ g o  l a n e g o  proccan. m & i  mkowy L z y o y .  cyłcj.ka nic. przejdzie w p * e j M c .ikonaniem obowiąz- nieK  ̂ .y f7 m amlltn‘6„h konieczności UŻY- *y«ya cylejska zostanie przyzwoloną w komisyi do tego wewnętrznego Pr0Ĉ a “7 'J"rj ć v]l» \? e \ w  takim z'aś'razie mógłby się już na jutrzejszem

s=rs=-obistycn, lecz je  y W n*«(w ^łnwrno-ich . czv to DOza- L  l. wvatftniAniH ■/. koali- atmosfera, jaka się wytworzyła

znaczeń. Jeżeli rząd koalicyi obecnej 
czele którego
bistem  i rodowem przekonaniem  
ku względem  Monarchy i ojczyzi 
m niejszych widoków osobistych 
nie z poczuciem s iu ” 
w pierwszych dniach
tak pięknie określał m ów iąc: I ^ościow ych antagonizmów, nie przewiduje-
sie  zadania, tak jak  w ogniu, byłbym  po-1™ , . r --------
sp ieszył z rozkazem cesarskim;" jeżeli d< 
tego, księcia  Alfreda W indiscligratza 
czają ludzie niemałych zdolności 1 h

1 * • _  ___ _ A w o r r t r m  V Q T T 1 1 Q T

zjednoczonej kładu stronnictwa. Jest bowiem wśród tego stron-
- 1 •   Lil-  pod każdym warun-

ij zrzucić z siebie 
grupa, którą obliczają

r*” I ’ róo  niAi h v ń  n ie  moea. Poi Iw przybliżeniu na 30 członków, natychmiast wy-

r z ą d " okazałaby się  bezsilną, w końcu n i e - 1d m ; utrzymania 
m ożliwą, dowodziłoby to tylko, iż natura

Jeśli jednak do takiego rozbicia zaraz w tej 
chwili nie przyjdzie, jeśli już jutro postanowi le­
wica wyciągnąć natychmiast wielkie konsekwen- 
cye polityczne z małej pozycyi budżetowej, na-

c m i, uuiijuntuia x u.v --------- ------ - . ,D— c t ” rT  : jx x xu "x i-  I nr„,mnópiii Awpnłnalność rozwiązania p a r la m en tu . | tenczas niepodobna dopatrzeć innego punktu wyj-
i powagi w ładzy; administracyi czujnej i lenia przez Izbę całego budżetu W takim jrazie PrayP“^ J  6 umysły wśród l e w i c y  n i e  widzą tego, ścia, jak podanie się do dymisyi gabinetu księcia 
czynnej którejby na zawadzi" - ł— HpUwdana będzie prawdopodobnie konfereneya mę-1 Lzyż trzezwe umysiy wsruu ievv windianbmatza. W tvch warunkach byłaby dymi-

zbyt liczne i zbyt długo prz< 
świadectwo I zMrudnienia parlamentarne jej

m ożliwą, dowouznuuy >.y ^  ” n i I czynnej którejby na zawadzie nie stawały zwołana będzie prawdopodobnie konfereneya mę- luzyz w*e*we u m y m j ^  “ ""J £*'̂ e w ą lp f f l l  Windisohgrłltaa. W tych warunkach byłaby dymi-

a może i  prag x_:_j„„*m„lKntrndnienia Darlamentarne jej k ierow ników .|I10hwalAnie budżetu. mandatów? Czyż n e ą , J _ kvIaKw ntOTnraenie natychmiast nowego rządu.—

a a 5noł „i,v  kofllicya i lei obecny w wieum u woueo uuuvm miecKo-naroaowej, wiucuu™ i -- - -
pożądanem je  , 7  ' • apv naby- gan izacyj, może już nie całkiem jawnych I aieaależących do żadnego stronnictwa. Minister- ustąpienie pp. ,* stwierdzą | towego, zapewne do listopada, a następnie Rada
gabinet dalej istniały, zy y y» 7  nie całkiem W a ln y ch : robotniczej i anty-Utwo nie mogłoby ani prowadzić politycznej dys swoje s . S cześ ć ’olbrzymiej wię- państwa zostanie odroczoną. Wśród dłuższej pauzy
ciem żywotności nabrały trw ałości, ale ni- i me całkiem iegainycn u ^  I an. 6 na więkazość przy trzeciem czy wyraźnie, ^  J"ko P ^ ażna zdołali nirmzepro- parlamentarnej wyrabiać się będzie spokojnie for-
ffdy nie przystawaliśm y i dziś me przysta- semickiej, ^  W kołach parlamentarnych utrzy- kszoś̂ ei parlamentarnej me zdołali pr P j ^jr^ ugrupowania się 8t
• \ o  Yxtinkt widzenia że k o a l i c y a  jest mogą na u l i c ę  do dwudziestu tysięcy luazi .  te l d że ostatecznie niema in- wadzie ? wszelki głos nictw parlamentarnych. Wówczas nie byłoby także
jem y na ™ n{ nie widzi, i  jeżeli nie wstrząsnąć, to zaniepokoić mia- jak p o s ta ć  przy dłuższem prowizo Niestety jednak  ̂ zdaje I ^ /n ie m o lu w e m  i to wyjście, iż kombinaoya

Ka »,« «ie no za nią -  ”  -  - ‘Ł"  rylm, chyba że pozycya cylejska zostanie z bu‘ prM«»»w»j%ey o b e c n i e k i l i c y j n a  utrzyma się nadal i w jesieni. Będzie
dżetu usunięta, co jednak me jest prawdopodobne, byłby dla lewicy, gło8em Jj0s odzywa się na- to jednak koalicya odnowiona i odświeżona, która

niezbędną bo nic się  po za mą p“o: | sto;Tudność i państwo. W  Peszcie wobec
bo niem ożna ^ ' ^ “ a koancyą jest tylko działań i objawów, wymierzonych przeciw 
szedł, słowem, z p _ , ._x_ nr7.v- obowiązującemu porządkowi rzeczy i obo­

wiązującemu do całości stosunkowi.
Pożądanem również jest unikanie prowi

szedł, sioweui, ze —j  ̂ .
jakiś polityczny koniec świata. Jak pr - 
roda, tak i polityka nie znosi próżni, a wsze - 
kie w każdym rodzaju przepowiednie końca 
świata dotąd się  nie ziściły.

Ż yw ioły  rządu i w ięk szości, zaw sze i 
w szed zie , a w ięc - i  w A ustryi, istnieją i 
istnieć będą, chodzi tylko o to , aby się  
ukształtow ały w sposób m ożliwy, prakty­
czny, zapewniający b ieg normalny spraw  
publicznych. D ośw iadczenie, a zw łąszcza

zorycznych jak  obecnie — budżetów, które 
na wielu polach zatrzymują lub opóźniają 
produkcyjną działalność, a moralnej siły  
rządowi nie przysparzają.

W idzimy wreszcie wobec zbliżającego się  
odnowienia ugody konieczność tak w jednej 
jak  w drugiej części monarchii rządów

— — -0 , , .  . . . . . . . ’ rwśadku nolitycznego, wprost niemożliwem i to wyjście, iż kombinaoya
rymn, chyba że pozycya cylejska zostanie z bû ' JSSłnvX n  Volaiacego na puszefy. koalicyjna utrzyma się nadal i w jesieni. Będzie

jednak me jest prawdopodobne, byłby dla lewicy, głosem i ł 08 odzywa się na- to jednak koalicya odnowiona i odświeżona, która 
niui, xxxxxxx̂ erstwo przedłoży Cesarzowi pro- Nie wiemyzresztączy taki głos y m « ^  d  ie za gobą zapeWne i rekonstrukcyę gabi-
pozycyę takiego prowizoryum równocześnie z po wet dziś wśród ewicy , d i y,aby wcza3 po. L etu. Forma tej przyszłej kombinacyi zależną jest
daniem o dymisyę, albo też konieczność podobne kto teraz dość siły i Byćgnawet może, że jednak przedewszystkiem od wyjaśnienia zamąco-
go prowizoryum wyniknie sama przez się z kon̂ J ^Sewne pragnienie, aby ciężka nych stosunków w zjednoczonej lewicy niemiec-
ferencyi reprezentantów wszystkich stronnictw.— istnieje t»® wPr̂  Juszna atmosferę. Temby się kiej, czyli raczej od wyniku procesu rozkładowe- 
Sądzą powszechnie, że nominacja nowego mim- burza raz °?zyśJ • :ac6 objawy powszechnego go, przez który lewica nieuchronnie przejść musi. 
sterstwa nastąpi dopiero po odroczeniu Izby, a t łó m ^ yły J f  ̂ ™ ^ S ^ toPU nta Dziś w południe miał Namiestnik hr. Badeni
ewentualnie jeszcze pćźmej z początkiem jes.eni. wśr̂  Pa tyl zaS  , a drugie dąży wprost posłuchanie u cesarza.
Pogłoski o rozwiązaniu Izby znikły całkowicie. gwałtownierozbic.eUoai.cyi a g tey  Pce80
W każdym razie obecne ministerstwo me poruszy do rozsadzenia samego k iu d  . g  p
tei kwestvi lecz już wciągu najbliższych dni rozkładowego wydał już jeden ze « l g « *  “ ga-
wręczy swoją dymisyę. Byłoby rzeczą przedwcze I nów lewicy, witający Dra IV eng , j J
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Przegląd polityczny.
Francya. Udział eskadry francuskiej w kilońskick 

uroczystościach budzi niezadowolenie w znacznej 
części ludności. K orzystając z tego, członkowie 
dawnej ligi patryotów i dawni bulanżyści urządzili 
onegdaj w Paryżu dem onstracyę antyniem ieeką. 
M anifestanci udali się pod przewodnictwem byłego 
deputowanego, Millevoye, przed posąg Strassburga 
i złożyli przy nim wieniec. Dem onstracya nie przy­
brała szerszych rozmiarów, a  policya nie pozwo­
liła naw et wznieść okrzyku: V iv e VAlsace-Lorraine. 
Również przykre w rażenie zrobiła wiadomes , e 
dowództwo nad eskadrą rosyjską w Kilomi obej 
muje w. ks. Cyryl W łodzim ierzewm z, gdyż fakt 
ten je s t objawem zbliżenia pomiędzy R° SH  ' 
Niemcami. Natom iast d la  osłodzenia pigułki am 
basador rosyjski, Mobrenbeim, zawiadomił m inistra 
spraw zagranicznych, Hanotaux, że do Paryża p i ły ­
by! z Petersburga specyalny kuryer dworu rosyj 
skieeo który przywiózł własnoręczne pismo cara 
K h j a X  p r e . / d » t a  F an re 'a  i n a « , jn ,k  ordera 
św. Andrzeja. W ręczenie pisma i orderu odbędzie 
się dzisiaj w pałacu elizejskim.

M inister kolonij, C hautem ps, w ydał nader 
żne rozporządzenie. Ustanowił mianowicie jenerał 
gubernatorstwo zachodniej Afryki, które obejmuje 
w szystkie posiadłości francuskie w zachodniej

adres: Profeso
rowi 
mężowi 
czecia

ściele N. P. Maryi, podczas której przystąpią wszyst- artystycznego p. Skotnicki. Drugi powitał gościa imie-

w a-

A fryce, położone pomiędzy S enegalem , górnym 
Nigrem i zatoką gw inejską. Dotychczas było tam 
pięć zupełnie odrębnych zarządów kolonialnych, 
m ianow icie: Senegal, Sudan, Rzeki południowe, 
W ybrzeże kości słoniowej i Dahomej. Gubernato­
rowie tych okręgów nietylko nie porozumiewali się 
z sobą , ale często krzyżowali wzajemnie swoje 
plany przez współzawodnictwo. T ak  było podczas 
w ypraw y pułkow nika Monteil od brzegu kości sło­
niowej ku Nigrowi. Gubernator Sudanu nietylko 
nie pom agał M onteilowi, ale naw et intrygowa 
przeciwko niemu. W skutek tego misya, napadnięta 
przez przeważne siły Samorego, jednego z najpo­
tężniejszych afrykańskich królików j wroga F ran  
cyi, m usiała powrócić ku brzegom m orsk im , nu 
spełniwszy swego zadania. Skoncentrowanie za 
rządu Afryki zachodniej w rękach jenerał-guber 
natora, przebyw ającego stale w Senegalu, »  
wicie w Saint Lords lub w D akar ma zapobiedz 
podobnym zajściom na przyszłość. Pierwszym  je 
nerał-gubernatorem  został m ianowany jenera ny n 
spektor kolonij, C haudic, który otrzym ał wojsko 
wego pomocnika w osobie pułkow nika Boileve.

Z M adagaskaru nadeszły pomyślne wiadomości 
Francuzi zdobyli bez trudu M eyatananę, ważną 
pozycyę nad B elsiboką, a Hovasi cofnęli się do 
Andribe w połowie drogi między M ajungą a  An- 
t&Q̂ o&rivo.

W łochy. Crispi postaw ił w Izbie deputowanych 
wniosek, aby dyskusyę nad  wszystkiem i m terpe 
lacyam i odroczyć aż do chwili, kiedy budżet bę­
dzie uchwalony. W niosek ten został uchwalony 
bezzwłocznie bez żadnego zajścia- Cała spraw a 
zajęła najwyżej kw adrans czasu. Na zapytanie 
przewodniczącego, k iedy rząd  zam ierza odpowie­
dzieć na interpelacye, prosił Crispi, aby I zua I0Z" 
ważyła, że przedewszystkiem  należy obradować 
nad  wielu ważnemi kw estyam i, a  mianowicie nad 
budżetem za rok 1895. W obec tego prezes gab i­
netu odrzuca w szystkie interpelacye z tem, au) 
je wniesiono po uchwaleniu budżetu. Im bnaai od 
powiedział, że to je s t iron ia; rząd nie zwoływał 
parlam entu przez całe pół roku i powinien obe 
cnie usprawiedliw ić s w o j e  postępow anie— zam iast 
tego rząd ucieka! T a k  jest! ucieka przed krajem , 
którem u winien zdać rachunek. Socjaliści Berenmi 
i Colajanni proszą Crispiego, ażeby odpowiedział 
przynajm niej na interpelacye, dotyczące w ykony­
w ania ustaw  w yjątkowych. Jeden z mówców do­
wodził, że tysiące nieszczęśliwych jęczy w w ię­
zieniach i na w ygnaniu, a  rodziny ich oczekują 
z trw ogą zbawczego słowa. Samowola policyi 
w oła o pomstę do nieba. Już teraz  ̂lud staw ia 
opór niegodnym jej postępkom. W Izbie zasiadają 
żyjące dowody głębokiego wzburzenia mas ludo­
wych. Rząd jednak  jest głuchy na ogólne woła­
n ie i chce mieć budżet, aby Izbę odroczyć, a uni­
knąć niemiłych zapytań. W iększość powinna czuć, 
że rząd przeznacza jej rolę trzody owiec. Crispi 
obstaw ał przy swoim wniosku, nadm ieniając, że 
nie nie odpowie na wycieczki Im brianiego, gdyż 
poniżyłby siebie i Izbę. W śród ogólaej uw agi za 
b ra ł głos m argrabia Rudini. M uszę— powiedział 
doradzać moim przyjaciołom , aby zgodzili się na 
wniosek prezesa gabinetu. R ząd ponosi odpowie- 
dzialność za bieg spraw  państwowych, a utrudnia­
jąc  mu jego zadanie, można narazić na szkodę 
dobro ogólne. N a interpelacye i _ inne kwestye, 
których nie załatw i żaden gw ałt i żadna samo 
wola, będzie dość czasu po załatw ieniu spraw 
technicznych. — I m b r i a n i :  Opozyeya nie ma 
an i osobistych celów, ani chorobliwej ambicyi lub 
próżności. Je j ideały  są  tak  wysokie, że cierpli­
w ie może oczekiwać, aż jej czas nadejdzie. Rząd 
ucieka! A ty  panie Crispi boisz się! C rispi: Boję 
s ię ?  nigdy, n igdy! Im briani: T ak  jest, boisz się! 
chcesz mieć wotum zaufania, aby się niem cheł­
pić, ale go nie otrzym asz. — W głosowaniu wnio 
sek  Crispiego został uchwalony w szystkiem i gło 
sam i przeciwko głosom socyalistów i czterech ra ­
dykalistów . — Cavallotti głosował za wnioskiem 
Crispiego,

I i U O I K  A.
K ra k ó w  17 czerwca.

—  A rcyksiążę  R a iner, jeneralny inspektor obrony 
krajowej, przybył wczoraj wieczorem do Krakowa 
w towarzystwie swego adjutants podpułkownika bar, 
Salis i zamieszkał w Grand Hotelu. Zaraz po przy 
byciu przedstawił się Areyksięciu JE. komendant 
korpusu fmp. bar. Albori i J. Ekscellencya komendant 
korpusu fmp. bar. Waldst&tten. Dzisiaj o g. 6*/2 rano 
udał się Arcyksiążę na Błonia, gdzie dokonał inspek- 
cyi obrony krajowej, która to czynność trwała do 

godz. I I 1/,, przed południem. O godz. 1 popołudniu 
odbył się u Arcyksięcia Rainera w Grand Hotelu 
obiad na 22 nakryć dla jeneralieyi, wyższych ofi 
cerów i naczelników władz cywilnych. O g. 2 m. 30 
po południu wyjechał Arcyksiążę z Krakowa do 
Przemyśla.

—  Na re s ta u ra c y ę  ka ted ry  na  W aw elu złożyli 
w kancelaryi książęco biskupiego Konsystorza: Ekscel 
Julianowie Dunajewscy 50 złr.

— Z U niw ersy tetu . Pp. Franciszek Eliasz, rodem 
z Niepołomic, Kazimierz Pierzchała, rodem z Pawło- 
aiowa i Kazimierz Witold Strzemię Woynarowski, 
rodem ze Stryja, otrzymali dziś na tutejszym Uni­
wersytecie stopień doktorów wszech nauk lekarskich

—  A dres do D ra G ałęzow skiego. Młodzież Uni­
wersytetu Jagiellońskiego wysłała dzisiaj do Dra Ga-

łezowskiego w Paryżu następujący , ,
D row i G a łę z o w sk ie m u , zacnem u ob y w a te lo w i,  

w ielk iej nauki i w ied zy , z o k a zy i °św ia d -  
go to w o ści objęcia  k atedry  o k u lis ty k i na W sz e ­

chn icy  J a g ie llo ń sk ie j. —  K rak ow sk a m łodzież a k a ­
dem icka sk ład a  hołd  uznania i serdeczne p o d zięk o­
w an ie . A dres opatrzony je st  pod p u am i słu ch a czó w
wszystkich pięciu lat medycyny. _

Jako ełowo wyjaśnienia do powyższej wiadomości 
dodać możemy, iż Wydział lekarski _ Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, oceniając prawdziwie _
sławę, jaką w dziedzinie okulistyki zdobył sobie Dr 
Ksawery Gałęzowski, odniósł się do niego z zapyta 
niem, czyby nie zechciał objąć opróżnionej obecnie 
katedry okulistyki w naszym Uniwersytecie. Dr Ga­
łęzowski w serdecznych wyrazach oświadczył swą 
gotowość, zrzekając się penryi i emerytury, zastrzegł 
sobie wszakże, iż wykładać może tylko przez 5 zi 
mowyeh miesięcy.

  O pera, która wzbudziła tak powszechne zain­
teresowanie wśród publiczności, ma podobno stije  o
godz. 8 wieczorem się rc^poczy r.ae^ Otó ;̂ zwjązki serdeczne łączyły kolegów z nieboszczy-
że ze względu na osoby, p r z y b y w a ją c e  umyślą e J kt(5reg0 pamię6 tak pięknie i po ehrześciańsku
z prowincyi, a pragnące jeszcze po przedstawieniu J fo reg o  paunęo
wrócić wieczornymi pociągami, jss t to godzina zbyt 
późna, a zmiana niewielka pocsątku przedstawienia 
na wpół do ósmej nie będzie przedstawiała trudności

  R ada m iejska  odbędzie posiedzenie jutro o g;
5-tej po południu. *

—  Ustny egzam in  do jrza ło śc i odbył się w gim 
nazyum III w dniach 4— 15 czerwca, pod przewod­
nictwem dyrektora gimnazyum św. Anny Dra Leona 
Kulczyńskiego. Świadectwo dojrzałości uzyskali: 1)
Asnyk Włodzimierz, 2) Braudl H enryk, 3) Bfittaer 
Andrzej, 4) Chwalibogowski Arpad, 5) Dubil Stefan,
6) Eisen Lieber, 7) Eker Albert (z odznaczeniem),
8) Girtler Zygmunt, 9) Góral Józef (z odznaczeniem),
10) Giuazweig ZygmuDt, 11) Gntmannn Józef, 12)
Hinzinger Roman, 13) Horowitz Esryel, 14) Konopka 
Adam, 15) Korolewicz W adysław, 16) Krajewski 
Mśeisław, 17) Krzyształowiez Kazimierz, 18) Lauer 
Izak (z odznaczeniem), 19) Lutwak Anselen (z od­
znaczeniem), 20) Łakociński Tadeusz, 21) Małdziń 
ski Kazimierz, 22) Mayzel Kazimierz, 23) Michałow 
ski Ludwik, 24) Mokrzycki Jerzy, 25) Miiller Sa­
muel, 26) Ottmann Włodzimierz, 27) hr. Pusłowski 
Włodzimierz, 28) Br. Puszet Ludwik, 29) Pykosz 
Władysław, 30) Rapoport Edmund, 31) Reiner Ru­
dolf, 32) Rybacki Edward, 33) Siegel Samuel, 34)
Sierosławski Stanisław (z odznaczeniem), 35) Slęk 
Stefan, 36) Skórezewski Władysław, 37) Skrzyński 
Aleksander, 38) Solman Wiktor, 39) Sfisser Abraham,
40) Szczaniecki Stefan, 41) Szczęśniak Józef, 42). „
Tislowitz Izak , 43) Trzeciak Roman, 44) T uJ .o ttLkoło 150 najrc
Józef, 45) hr. Tyszkiewicz Benedykt, 46) Westfried I Łardzo gU8townio ułożonych klombach, z których 
Eliakim , 47) Wisłocki Franciszek, 48) Wołkowicki I .  w- utworzony z ogromnych palm i paproci 
Antoni, 49) Wołkowicki Kazimierz, 50) Zagdrsiii Ju I zwraeaj p0WBgechną uwagę, również kilka artystycz 
lian, 51) Zakrzewski Tadeusz, Do egzaminu popraw-1 .^  . g wielkim gustem uwitych bukietów, poduszkę 
czego po feryach przypuszczono uczniów publicznych j tk g kwiatów i t. p. Nie możemy pojąć, dlaczego

t ? .    . L ,. m  . .m a  « n  i./vlr n n iz n iA tlf  tlT łm  lft7 .tłV łłh  /  I _ „ , , • •  ;  » _ i ♦inni ogrodnicy krakowscy ostentacyjnie nie wzięli

kie do Komunii św. Świadczy to o owym serdecznym 
związku, jaki łączy zawsze grono nauczycielskie 
z uczennicami szkoły. Modlitwą zakończono uroczy­
stość, z której obecni wynieśli b a rd zo  pouczające 
wrażenie błogich skutków bezinteresownej, a sumien­
nej pracy około umoralnienia i oświecenia zaniedba­
nych sług żeńskich.

— Piękny objaw  przyjaźni i koleżeństwa złożyli
  uczniowie gimnazjum III przy pogrzebie swego ko-

e u r o p e j a k ą  I legi Wilhelma Schwarza z VII klssy, syna tutejszego 
adwokata, jaki się odbył w sobotę po południu 
w naszem mieście. Zebrawszy się przed domem ża­
łoby z profesorami: X. kau. Puszetem i pp. Dziu- 
rzyńskim i Szarłowskim, żegnali go najprzód koledzy 
pięknym chórem pod kierunkiem swego nauczyciela 
p. Deca, a następnie wziąwszy trumnę na barki, po 
nieśli aż na miejsce wiecznego spoczynku, gdzie dal­
sze pieśni żałobne towarzyszyły obrzędowi religijne­
mu. Wieniec, ofiarowany przez kolegów, z napisem: 
„Najdroższemu Wilhelmowi," niesiony przed trumną 
i złożony następnie do grobu, świadczył wymownie, 

zne łączyły kolei
P°

uczcilli.
—  S k ładk i na  w eteranów  z r. 1831. W miesiącu 

maju b. r. złożyły następujące osoby: pp. Kopczyń 
scy 2 złr., Wiktor Cieehomski 5 złr., Antoni Hanusz, 
notaryusz w Łańcucie, z puszek przez siebie utrzy­
mywanych 6 złr. 35 c t., Jan Banaszfciewicz 10 złr. 
Dochód w miesiącu maju b. r, wynosił 23 złr. 35 ct 
Rozchód: Rozdano żołdu narodowego pomiędzy 20 
weteranów, najem lokslu na bióro, obsługa, pogrzeby 
i rozmaite drobne wydatki 377 złr. 93 c t .; prza- 
wyżkę rozchodów pokryto z oszczędności poprzednich 
miesięcy.

—  P. E razm  Jerzm anow ski przybył z żoną i sy­
nem z Nowego Jorku i zamieszkał w Grandhotalu, 
Jak słyszymy, p. Jerzmanowski nabył majątek ziem 
ski Prokocim pod Krakowem, glzic zamierza pr?e 
pędzać parę miesięcy letnich. P. Jerzmanowski bawi 
w Krakowie w przejeździe do Maryenbadu. Przed 
mieszkaniem życzliwego swego opiekuna odegrała 
wczoraj „Harmonia" serenadę.

— W ystaw a róż i tru sk aw ek  urządzona przez tu 
tejsze Towarzystwo ogrodnicze w sobotę, niedzielę 
w poniedziałek w ogrodzie strzeleckim, wykaza 
bardzo piękne wyniki hodowli tej królowej kwiatów 
i zaintgresowała szerokie koła publiczności. Wystawa 
umieszczoną została między budynkiem restauracyj 
nym i pawilonem muzyki, częścią pod golem niebem 
na gustownie ułożonych klombach, częścią zaś 
werandzie bocznej. Z tutejszych ogrodników przysłał

Freege śliczne okazy róż- w liczbie 
około 150 najrozmaitszych gatunków, umieszczonych

niem towarzyszy z iat młodych p. Aleksander Elgas, 
wreszcie imieniem rodziny przemówił serdecznie 

kuzyn jubilata X. Zacharyasiewicz, gr. kat. proboszcz 
Jaryczowa Nowego. Jubilat, wzruszony do głębi, po­

dziękował w krótkich słowach za przyjęcie i następ­
nie w towarzystwie wiceprezesa Koła p. Skotnickiego 
odjechał do hotelu „Imperial," gdzie zamieszkał na 
czas kilkodniowego pobytu swego we Lwowie. Wie 
czór wczorajszy spędził p. Zacharyasiewicz w Kole 
iteracko-artystyc-znem.

Dziś wieczorem przyjmowano jubilata uroczyście 
w kasynie miejskiem. Wszyscy zebrani ustawili się 
w półkole, a prezydent miasta p. M o c h n a c k i ,  
przybrany w odznakę swej godności: złoty łańcuch 
z herbem miasta, powitał jubilata serdecznemi słowy: 

Pozwól — rzekł —  bym Ci imieniem reprezenta- 
cyi miasta złożył winny hołd i życzenie, aby szereg 
utworów Twego niepospolitego pióra od „Uczonego11 
do „Chleba" nie został jeszcze zamknięty, lecz że­
byś i nsdsl wzbogacał naszą literaturę na pożytek 

społeczeństwa i na chwałę dla polskiego

ośmiu; reprobowano na rok uczniów publicznych 2 
jednego ucznia powtarzającego egzamin.

—  Ciało nauczyc-elskie krakowskiego okręgu 
miejskiego, pod przewodnictwem p. inspektora Twa 
roga, przedstawiło się wczoraj inspektorowi krajowe 
mu szkół ludowych p. radcy szkolnemu Mieczysła 
wowi Zaleskiemu. Akt ten odbył się w gali gimna 
stycznej szkół ludowych przy ul. Dietla. Zgromadziło 
się tam całe nauczycielstwo krakowskie i ustawiło 
kategoryami, począwszy od szkoły wydziałowej do 
szkół sześcio, pięcio i czteroklasowych; na czele 
każdej grupy znajdowali się kierownicy i kierowni 
czki szkół. Przybywającego radcę p. Zaleskiego w we­
stybulu gmachu szkolnego przyjął p. inspektor Twa 
rog wraz z kierowniczką miejscowej szkoły p. Gros 
sową i kierownikiem p. Wacięgą. W sali powitał 
pan Twaróg nowego inspektora krajowego, npra 
szając o opiekę i życzliwość dla nauczycielstwa tu-

nsdsl 
dia naszego 
imienia." 

J u b i l a t  
Ściskam z

ją  ręaą, na

udziału w wystawie? Oprócz p. Freegego nadesłałał 
zarząd szkółki ks. A. Lubomirskiego w Miżyńcu około 
200 3ztuk rozmaitych, bardzo pięknych i rzadkich gatun­
ków róż, które zaraz w pierwszym dniu wystawy 
niemal wszystkie rozkupione zostały. Inspektor miej­
skich zakładów ogrodniczych p. Małecki wystawił 
kilkadziesiąt róż i roślin trwale kwitnących w gruncie.

Pyszne okazy ciętych róż w liczbie około 100 ga 
tnnków, świadczących o prawdziwem znawstwie i 
ataranuem bodowanin, wystawił p. J. Kudasiewicz 
z Czerwonego Prądnika, niemniej bardzo piękne ga­
tunki około 4Q X. kanonik Drohojowakj. Dalej wy­
stawili wyborowe sztuki hr. Anton. Potocka z Olszy, 
pro feso r Janczewski prezes Towarzystwa ogrodniczego 
i sporą kolekcyę adwokat Dr Adelman z Myślenic. 
W dziale truskawek i poziomek zwracały powszechną 
uwagę okazy nadesłane ze szkoły rolniczej w Czer-

tejszego. P. radca Zaleski podziękował za serdeczne L j chowie (j.5 gatunków), następnie sfacyi doświad 
przyjęcie, zaznaczając, że zdaje sobie sprawę ze sta L zajnej  wy(]ziału rolniczego uniwersytetu Jagielloń 
nowiska, jakie nauczycielstwo zajmuje w spoleczeń- j skieg0 w Czerwonym Prądniku, szkoły ogrodniczej 
stwie. Mówca wyraził się przychylnie o nauczyciel-1 w T arnowie j ogrodu ks. Czartoryskich z Woli Ju- 
s t w i e  krakowskiem, które zna bezpośrednio; są między 18t0wekiej i ogrodu w Ruszczy. Ulewny deszcz pada
niem ludzie pracy, znani w całym kraju. Następnie 
imieniem całego nauczycielstwa witał p. radcę Zale­
skiego p. dyrektor Maciołowski i zakończył gorącem 
życzeniem „Szczęść Boże." Potem odbyło się przed­
stawienie całego grona nauczycielskiego.

P. radca Zaleski uczestniczy w egzaminach doj­
rzałości tutejszych seminaryów nauczycielskich i za 
bawi w naszem mieście z tego powodu do końca 
bieżącego miesiąca.

—  U roczyste zakończen ie  roku szkolnego w szkole 
sług na Smoleńsku cdbyło się w niedzielę o g. 3 
po południu. Na uroczystości był obecny p. delegat 
Laskowski, p. prezydent Friedlein, p. inspektor kra­
jowy Zaleski, X. prałat Dr Pelczar, X- Badeni T. J., 
p. dyr. Jabłoński, p. Inspektor okręgowy. Twaróg, 
oraz liczua publiczność.

Po odśpiewaniu pieśni nabożnej odpowiadały uczeń 
nice z religii, języka polskiego, rachunków i gospo­
darstwa domowego. Odpowiedzi uczennic robiły bar

jący bez przerwy od południa w niedzielę wstrzy­
mał niestety publiczność od licznego zwiedzania wy­
stawy.

—  Sprostow anie . Świetna Redakcyo! Na podsta­
wie § 19 ustawy prasowej proszę uprzejmie o za 
mieszczenie w najbliższym Nrze Cęasu następującego 
sprostowania, dotyczącego nieszczęśliwego zajścia 
śmiertelnego śp. Wencla Wejwody, które w Nrze dzi­
siejszym powołanego czasopisma zupełnie fałszywie 
przedstawionem zostało. Nie do mnie należy prosto­
wać inne szczegóły, towarzyszące lub poprzedzające 
samo przejechanie śp. Wejwody, muszę atoli sprosto 
wać fałszywe uwagi, które mnie dotyczą. Otóż nie 
prawdą jest, jakoby śp. Wejwoda żądał kiedykolwiek 
odemnie świadectwa lekarskiego i jakobym mu tako­
wego nie chciał wystawić, a wreszcie jakoby po świa 
dectwo takie miał się chory wybierać aż do Krakowa. 
Przeciwnie, pytany kilkakrotnie o poradę lekarską, 
radziłem choremu jak  najgoręcej, by możliwie naj

wzruszony podziękował za powitanie: 
wdzięcznością tę dłoń podaną, a ściskam 
której czuję ciepło z uścisku starszej jej 

siostrzycy znad Wisły. Niech te dwa prądy ciepłe 
połączą się razem. Chciej wierzyć panie prezydencie, 
że dzień dzis:ejszy, że tę chwilę zaszczytnego dla 
muie powitania zaliczę do najsłodszych chwil mego 
życia." (Oklaski).

Drugi przemówił do jubilata w bardzo pięknych 
słowach hr. Wojciech D zi e du s z y  c k i , wręczając 
mu od wielbicieli jego talentu, srebrny wieniec, oraz 
dyplom na honorowego członka Koła literacko - arty­
stycznego. J u b i l a t  dziękował i przyjął tę nagrodę 
hojną z tem zastrzeżeniem, że nie zamyka ona do­
tychczasowej pracy jego, ale będzie podnietą do 
dalszej.

W dalszym ciągu wręczyli jubilatowi dyplom na 
członka honorowego: akademik Pieraeki, prezes czy­
telni akademickiej imieniem tego towarzystwa, oraz 
Dr Pomianowski, imieniem Kasyna miejskiego, po 
czern wszyscy zasiedli do zastawionych w główne/ 
sali Kasyna stołów.

Honorowe miejsce oddano jubilatowi, po prawe, 
i lewej jego ręce zasiedli pp. prezydent miasta 
Mochnacki i rektor Ćwikliński, naprzeciw wieeprezy 
dent Marchwicki, dalej X. arcybiskup Issakowicz, 
Wojciech hr. Dzieduszyeki, Karol Brzozowski, rektor 
Małecki, radca Wydziału krajowego Romanowski, pro­
fesorowie Uniwersytetu Piłat Roman, Piłat Tadeusz, 
Finkel, Dembiński, Kalina i inni, posłowie miasta 
Lwowa i t. d. i t. d., ogółem przeszło dwieście 
osób, reprezentujących wszystkie sfery inteligencyi 
naszego miasta,

Pierwszy toast w czasie biesiady wzniósł rektor 
Dr Ć w i k l i ń s k i  na cześć jubitata. Imieniem po- 
wieściopjsarzy polskich złożył hołd p. K r e c h o -  
w i e c k i ,  prosząc, ażeby i nadal płodami swego du 
cha zasilał literaturę ojczystą, a pieśń jego była 
coraz czystszą i doskonalszą i aby ciągnęła aż do 
niebios,

Na powyższe przemowy odpowiedział p. Z a c h a ­
r y a s i e w i c z :  „Jeżeli na wasze wezwanie stanąłem, 
to uczyniłem to tylko w poczuciu obowiązku, że 
staję nie jako cel tak hojnej nagrody waszej, która 
moje zasługi podnosi, ale że służę wam, jako środek 
wypowiedzenia społeczeństwu wielkiej a zbawiennej 
nauki i wprowadzenia je w prąd owych uczuć szla­
chetnych i podniosłych, które wzmacniają jak  leczni 
cze prądy elektryczne. I  taka służba dla ogółu jest 
zaszczytem. I  za nią jestem wdzięczny, że pozwoli­
liście mnie ją  spełnić. I  tylko ze stanowiska tej roli 
mojej przyjmuję od was dzisiejsze zaszczyty, które 
złączone z tem, czego w dawnej flagzej stolicy nad 
Wisłą doznałem, stanowią sowitą nagrodę za wszel 
kie trudy i ciernie długoletniej pracy mojej, Wlewa 
ona nowe siły we mnie, aby w tej pracy dalej nie 
ustawać!"

Przemawiali dalej p. R o m a n o w i c z ,  imieniem 
dziennikarzy p. Platon K o s t e c k i ,  następnie X. 
p ra ła t G n a t ó w  s k i .  Sędziwy poeta Karol B r z o ­
z o w s k i  wygłosił wiersz, poczem jeszcze przemawiał

dzo dobre wrażenie, bo świadczyły o niezmiernej Irychlej wyjechał aa dłuższy czas do stosownego za- 
pracowitości grona nauczycielskiego, które w 62 go-1 kładu zdrojowo - kąpielowego i by w tym celu podał 
dżinach nauki w roku upłynionym (albowiem nauka J do swej przełożonej władzy o dłuższy urlop, 
odbywała się tylko w niedziele popołudniu cd g. 3 - 5). I aamą radę dałem ś. p. Wejwodzie i dnia 9 czerwca 
zdołało tak zadziwiające osiągnąć rezultaty. I b. r. o godz. 9 rano, na co mi tenże oświadczył, że

Po popisie odczytał dyrektor szkoły p. Julian Ma-1 musi jeszcze zasięgnąć porady u pref. Dra Pareń 
ciołowski roczne sprawozdanie o stanie szkoły, z któ I skiego, i jeśli i ten poradzi mu urlop, to już sta­
rego się okazało, że w roku upłynionym wpisało się 
do szkoły 243 uczennic, z tych bardzo punktualnie
uczęszczało na naukę i zrobiło znaczne postępy 128. 
Uczennice podzielone było na 4 oddziały; oddział I. A 
obejmował 99 analfabetów, z których znaczna część 
wykazała przy popisie postęp w pisaniu i czytaniu; 
oddział I. B liczył 56 uczennic; oddział II. 56; od­
dział III. 32. Najmłodsza uczennica liczyła lat 10, 
najstarsza 50. Po sprawozdaniu dyrekcyi nastąpiło 
rozdanie nagród z daru Towarzystwa oświaty ludo­
wej, które wszystkie koszta utrzymania szkoły po­
nosi. Rozdzielono 15 nagród pieniężnych, w ksią­
żeczkach wkładek Tow. rękodz. i przemysł, od 2-3 zł., 
oraz 78 książek treści religijnej, moralnej, histo 
rycznej i t. p.

Następnie przemówił X. Prałat Pieczar, jako pre

I nowczo o takowy się postara. —  Łącząc wreszcie 
wyrazy głębokiego szacunku, kreślę Bię najżyczliw­
szym sługą Dł’ B ujniew icz ,

lekarz sądowy i kolejowy, 
M ianow ania. Prezydyum krajowej dyrekcyi 

I skarbu zamianowało koncepistów prokuratoryi skarbu 
Dra Włodzimierza Szaraniewicza, Dra Wiktora Cha- 
merskiego i Dra Włodzimierza Orskiego adjuuktami 
w IX klasie rangi, & koncypientów prokuratoryi 
skarbu Dra Włodzimierza Iwasieczkę, Dra Wiktora 
Zharskiego, Dra Władysława Jaworskiego oraz kon- 
cypieutów niższo austryackiej prokuratoryi skarbu 
Dra Eugeniusza Łopuszańskiego i Dra Jana Miczyń 
skiego koncepistami w X klasie rangi w etacie ga 

j licyjskiej prokuratoryi skarbu,
Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował prakty

zes krak. Tow. oświaty ludowej, dziękując obecnym kanta sądowego Mieczysławą Zawadzkiego auskultan 
reprezentantom władz rządowych, autonomicznych, tem sądowym. . . .
szkolnych i duchownych za zaszczyt, jaki swą obec-1 —  D ar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkat
nością uczynili szkole, a zwróciwszy się do dyrektora pogorzelcom gminy Chołojów, w powiecie Kamionka 
Maciejowskiego, w gorących słowach podziękował mu strumiłowa, zapomogi w kwocie 4Q0 złr. 
za tyloletnią bezinteresowną pracę około rozwoju szkoły, I —  Jub ileusz  Z acharyasjew icza" ^wowa do
z a  w z o r o w e  i  umiejętue kierownictwo; następnie podzię I noszą nam dnia 16 czerwca : Zacharyasiewicz przy 
k o w a ł  całemu gronu nauczycielskiemu za mozolną, a tak był do Lwowa w piątek wieczorem. Na spotkanie
obfitą w piękne rezultaty naukę; w r e s z c i e  z w r ó c i w s z y  jubilata wyjechali do Gródka pp. Gawroński, Bełza, 
sie do sług w podniosłych słowach zachęcał je  do skrom- Czapelskj, Pepłowskj i-gospodarz kasyna miejskiego 
ności, religijności, zasadzającej się nie na przesiadywa- Bujnowski. W Gródku odbyło się krótkie powitanie, 
niu w kościole, ale gorłiwem wypełnianiu przykazań poczem wszyscy razem wsiedli do wagonu, w którym 
Boskich życiu przykładnem i prasowitem. Wspomniał p. Zacharyasiewicz przybył do Lwowa. Na dworcu 
wreszcie jak miłe na nim zrobiła wrażenie wlado- kolei państwowych we Lwowie oczekiwało jubilata
mość iż uczennice na intencyę grona nauczycielskiego liczne grono lwowskich literatów i artystów, w któ
zamówiły z własnej woli na jutro mszę św. w ko-|rych  imieniu przemówił wiceprezes Koła literacko

S t y k a  i skademik p. P i e r a e k i .  Sserrg toa 
stów zakończył p. Dr P o m i a n o w s k i  staropolskie®: 
„Kochajmy się," Wreszcie odczytano mnóstwo tele­
gramów.

Z m iana w łasnośc i. Dobra Maryamro!,. Wołcz 
ków i Oswaldówka, w powiecie stanisławowskim, 
własność Oswalda br. Potockiego, przeszły na wła­
sność panny Maryi Torosiewicz, za cenę 300 000 złr.

— Pogrzeb ś. p. X. A w dziew icza , biskupa wi­
leńskiego, odbył się w dniu 12 bm. Wyprowadzeni? 
zwłok nastąpiło d. 10 bm. o godz. 11 rano, kondukt 
prowadził JE. X. biskup Zdanowicz, trumnę niosło 
_ dyakonów i 2 kleryków, przed katedrą zaś 8 kle 
ryków, a wieko 6 kleryków. Za trumną jechał skromny 
karawan czterokonny, oraz całe duchowieństwo wi­
leńskie i okoliczne, i nieprzejrzane tłumy publiczności. 
Mszę św. żałobną w katedrze celebrował X. prałat 
Hryniewiecki. W katedrze ustawiono trumnę na skro 
mnym katafalku. W dzień pogrzebu od świtu niemal 
odprawiano Msze żałobne, o godz. 11 rano cele­
brował JE. X. biskup Zdanowicz, a przybyli na nią: 
cała kapituła, dziekani, proboszczowie, marszałek 
szlachty hr. Adam Plater, wice-gubernator, policmaj 
ster itd. Po nabożeństwie spusz zono trumnę do pod 
ziemi, w których w chwili obecnej spoczywa już 
siedmiu biskupów wileńskich. W „grobach biskupów 
wileńskich” — taki napis wyryto na płycie kamień 
nej w posadzce nad podziemiem — stoi woda, więe 
też trumnę ś. p. biskupa Awdziewiczą ustawiono na 
specyalnych koziołkach żelaznych. Skutkiem tej wody 
porozpadały się tam wszystkie trumny, oprócz tfu 
mny X. biskupa Kłągiewicza, zmarłego w r. 1841, 
którego kości w szatach pontyfikalnych w całej je 
szcze trzymają się trumnie. Zwłoki ś. p. X. Awdzie­
wicza, ubrane w m.trę, z krzyżem na piersiach, z re 
likwiami w ręku, a pięrścieniem na palcu, złożono 
w trumnie cynkowej, którą otacza druga, dębowa.

—  Medal d la  hr. Czapskiego. K uryer W arsz. 
donosi: Wspominaliśmy, iż tutejsza kolonia numizma 
tyków celem uczczenia dwudziestopięcioletniej pracy 
na polu archeologii krajowej spanego numizmatyka, 
Emeryka hr, Czapskiego, uchwaliła wybić medal pa­
miątkowy. Zapisy na medal do dnia 15 lipca r. b, 
przyjmuje numizmatyk W. Wittig, w antykwami 
Boloewicza, Saski plac 5, poczem lista subskrybentów 
zostanie ząmkniętą. Zapisy idą raźnie. Wśród osób, 
które do obecnej chwili złożyły swoje podpisy, spo­
tykamy nazwiska wielu uczonych archeologów. Listę 
otwiera wielki książę Jerzy Michałowicz, autor wiel­
kiego dzieła z zakresu numizmatyki ostatnich stuleci. 
Ma liście subskrybentów figurują: hr. Jan Tołstoj, 
Ab ksiejew, Ulanicki, pomocnik dyrektora archiwum 
rosyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych, Chry- 
styan Gili numizmatyk rosyjski, Iwersen kustosz ga­
binetu numizmatycznego w Ermitażu w Petersburgu, 
Nagujewski profesor Uniwersytetu kazańskiego, je­
nerał lajtnant Jocher, jenerał Wolski

rosyjscy: Oresznikow, Zubow, Korzinkin, Krywaksin, 
Poradiełow, Iljin , dalej profesorowie: Przyborowski, 
Wierzbowski i Umiński prezes Towarzystwa numi­
zmatycznego w Krakowie, Zakład imienia Ossoliń­
skich we Lwowie, Adam hr. Plater marszałek szla­
chty gub. wileńskiej, Konstanty hr. Przezdziecki, re- 
dakeya K uryera  W arszawskiego , hr. Skórzewski 

Lubostronia, hr. Grabowski, hr. Katarzyna Poto­
cka z Krakowa, hr. Katarzyna Skarżyńska w Lub­
nach , W. Szaniawski ra ica  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, Klepsch atache przy ces. i król. 
poselstwie austro-węgierskiem w Petersburgu, Bukow­
ski znany archeolog w Stoekholmie i numizmatycy:
K. Andorfer, Cubac i Eygier w W iedniu, Sehulmau 
z Amsterfooru W Holandyi, Jo k isz  w M oskw ie  i wielu 
innych.

Z aręczyny . We czwartek po południu odbyły 
się w pałacu Beldwederskim, w najśeiślejszem kółku 
rodzinnem zaręczyny hrabianki Zofii Szuwałowówny, 
córki jenerał-gubernatora warszawskiego, z ks. Grze­
gorzem Wołkońskim, najstarszym synem stale miesz­
kającego w Moskwie koniuszego cesarskiego dworu ks.
P. G. Wołkońskiego. Ceremonii religijnej dopełnił 
przybyły umyślnie w tym celu z Berlina spowiednik 
narzeczonej, protojerej Maleew.

P ra c e  a rty stów  polskich w Paryżu . Piszą 
nam z Paryża: P. Mieczysław R e y z n e r ,  artysta- 
malarz, rodem ze Lwowa, zamieszkały w Paryżu, 
skończył obraz, przedstawiający królową Jadwigę, dla 
jednego z zakładów publicznych galicyjskich. Kró­
lowa w postaci pełnej majestatu młodo i uroczo spo­
czywa na tronie, przybrana w draperye, których styl 
ówczesny, wiernie oddany, wymagał długich i mozol­
nych studyów. Obraz ten wielkiego zakroju jest je - 
dnem z najcelniejszych dzieł malarza. Prócz tego 
na tegorocznej wystawie w Paryżu na Polach Eli­
zejskich spotykamy dwa dzieła p. Reyznera: portret 
starszego mężczyzny o wyrazistej energicznej twarzy 
z pięknym efektem światła i pastel p t . : „Ojcze nasz," 
przedstawiający niewiastę już wiekową, całą pogrą­
żoną w błagalnej modlitwie w wielce podniosłym na­
stroju ducha. P. Reyzner odznacza się szczególnie od­
twarzaniem postaci kobiecych. Pod jego pędzlem 
drgają życiem fizycznem i duchowem nietylko osoby 
w starszym wieku, jak te, które widzieliśmy zeszłego 
roku na wystawie lwowskiej, ale i młode miłe twa­
rzyczki, pełne wdzięku, z uśmiechem zalotnym na 
ustaeli.

Nader skąpa ilość artystów polskich wystawiła 
swe dzieła na tegorocznej paryskiej wystawie. Zau­
ważyliśmy jednak niektóre nazwiska artystów pol­
skich, tak znane już w świecie artystycznym w Polsce 
i w Europie, jak  nieznane jeszcze. Wspomnę więc 
tylko pobieżnie o znakomitym artyście naszym Woj­
ciechu G e r s o n i e ,  który wystawił prześliczne dzieło, 
zatytułowane „Repos." W. S z y m a n o w s k i  wysta­
wił dwa obrazy „Upał" i „Idylla;" p. K o w a l s k i ,  
urodzony w Paryżu, wystawił dwa piękne obrazy: 
„Samotność" i „Gaik ciernistych krzewów;" panna 
Natalia W i ś n i e w s k a  pastel młodej kobiety o ty ­
powych pięknych rysach polskiej rasy. Pomimo że 
to jest pierwsze publiczne wystąpienie panuy Wi­
śniewskiej w świat artystyczny paryski, publiczność 
francuska zatrzymuje się chętnie przed tym portre­
tem, tak on jest wdzięczny i miły. Sądzimy, żo młoda 
artystka wykształci się na wybitny talent pomimo 
trudnych warunków dla kobiet, oddających się za­
wodowi artystycznemu w Paryżu.

Z prac innych artystów na wzmiankę zasłu­
gują obrazy p. E. O k u n i a ,  urodzonego w War­
szawie, „Stara Bretonka;* p. Edwarda Z a w i s k i e -  
g o ,  urodzonego w Paryżu, „S tar/ kościół;” panny 
Ł e m p i c k i e j  i p. S ł u p s k i e g o ,  urodzonych w Kró­
lestwie, portrety pastelowe.

—  W P aryżu  z m a r ła  d. 5 bm. Joanna z Rizni- 
czów margrabina de St. Yves d’Alveydre, małżonka 
członka akademii francuskiej. Ś. p. Joanna de St. 
Yves była 1-mo voto żoną hr. Kellera. Rodziła się 
z hr. Rzewuskiej, kasztelanówny witebskiej , siostry 
Henryka, ojciec zaś jej pochodzenia serbskiego, bliski 
krewny panującego w Belgradzie domu Obrenowiczów, 
był radcą rzeczywistym i umarł w roku 1848 jako 
radca tajny rosyjski. Salon ś. p. margrabiny de St. 
Yves, jak  i jej młodszej siostry, hr. Ciechanowieckiej 
był jednym z pierwszych w Paryżu i był zawsze 
otwarty dla gości z nad Wisły.

0  m ilijony. Czytelnicy przypominają sobie za­
pewne ową głośną sprawę o spadek milionowy po 
ś. p. Stanisławie hr. Manuzzim. Proces ów zakończył 
się przed rokiem uznaniem dóbr, pozostałych po ś. p. 
hr. Manuzzim, za kaduczne, czyli bezdziedziczne, 

więc stanowiące własność rządu z pominięciera 
wszystkich sukcesorów, roszczących do nich o/rawo. 
Zdawało się, iż sprawa zakończoną została, tymcza­
sem niespodziewanie przyjmuje ona całkiem nowy i 
ciekawy obrót.

Jak wiadomo, ś. p. Stanisław hr. Manuzzi zmarły 
około 1820 r., olbrzymie swe dobra, a mianowicie: 
Ospę, Łódź i inne w gub. kowieńskiej, tudzież Bot- 
bin w gub, wileńskie:, zapisał w dożywocie żonie swej 
Kcnitaneyi, Gdy ta zmarła przed kilkunastu laty, do 
spadku po hr. M. zgłosili się pp. Strutyńscy, jako naj­
bliżsi krewni zmarłego i dobra objęli w swe posia­
danie. Tak upłynęło lat k ilka , aż oto zjawiają się
nowi sukeesorowie, a mianowicie inna całkiem linia 
Strutyńgkicb, posiadająca tytuł hrabiowski i pp. Sar­
neccy. Rozpoczyna się proces między trzema stro­
nami. Każda z nich zarzuca dwom przeciwnym brak 
należytych praw do spadku. Zawiły i rujnujący 
proces ciągnie się długo. Nakoniec do sprawy mję,. 
sza się rząd 1 na zasadzie, iż do spadku r>y g, p. 
br. Manuzzim cd śmierci tego ostatniego, t. j. od 
r. 1820, aż do śmierci jego małżonki, czyli przeszło 
przez lat 50, nikt się nie zgłaszał, a obecni pseudo- 
sukeesorowie swych praw dostatecznie udowodnić 
nie mogą, domaga się uznania dóbr za bezdziedzi­
czne, czyli tak. zwany „kaduk". Sąd przychyla się 
do opinii rządu i ogłasza dobra po ś. p. Stanisławie 
br. Manuzzim, jako należące do skarbu. Tak więc 
hr. Strutyńscy i pp. Sarneccy, poniósłszy znaczne 
koszta procesowe, odchodzą z kwitkiem, rujnując 
przytem i pozbawiając ziemi uprzednich spokojnych 
właścicieli.

Ale sprawa na tem się jeszcze nie skończyła. Mar­
szałkowie gubernialni, kowieński i wileński, hr. Zu­
bow i hr. Plater, przypominają sobie, iż przed laty 
12 wydano praw o, na mocy którego dobra szla­
checkie bezdiiiedziczne powinny przechodzić nie w po­
siadanie skarbu, lees szlachty danej gubernii. Obaj 
więc marszałkowie występują jednocześnie z akćyą 
przeciw skarbowi i domagają się, aby dobra po ś. p, 
hr. Manuzzim uznano za własność szlachty gub. ko-, 
wieńikicj i wileńskiej. Sprawa więc podjęta jest na 
nowo. Na czem się skończy ten eiekawy i długi pro­
ces —  niewiadomo.

—  W A kadem ii francusk ie j odbyło się onegdaj 
przyjęcie Bourgeta, wobec świetnego audytoryuro. 
Dużo przybyło pań, między niemi żona i córka Fau- 
rea. Bourget w pięknej mowie, poświęconej swemu 
poprzednikowi Maxime du Camp, opowiadał wiele 
nieznanych i zajmujących szczegółów z życia Flau-
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o ich talencie w yobrażenia, a  następne dopiero 
występy pozwolą to ocenić należycie. Panna Ko 
relewiczówna może w następnem  przedstawieniu 
Strasznego dworu  dodać k ilka figur koloraturo

•7 . 1    _ l*'OA9 ooh toiouai UW

berta, twórcy szkoły materyaPstycznej we Francyi. I wdzięcznych i skazanych na bladość jak  rola zię 
Nowego akademika powitał margrabia de Vogiie. I d a  w Senatorze ; od czasu do czasu jednak  przy- 

—  Rozwój sieci kolejow ej na  kuli z iem skiej, pominą w sposób świetny, że jego zakresem  są 
przedstawia wydane przez pruskie ministerstwo ro-J wielkie role w ielkiego repertuaru. Nie znam cha 
bót publicznych „Archiwum kolejowe". Statystyczny rakterystycznego ak to ra , któryby miał równie glę 
obraz obejmuje peryod pięcioletni, uwzględniając przy- bokie poczucie sty lu ; nie w ierzę, aby na której- 
rost i względną gęstość sieci. Przegląd z lat 1889-1 kolwiek scenie św iata mógł się zjawić bardziej 
1893  wykazuje, ża długość linij kolejowych na ziemi I szekspirowski Chudogęba. — W grze p. Sol- 
osiągnęła 671.170 kim. — a więc przenosi 16 i ®,4 skiego jest tylko s ty l, k arykatu ra  jeżeli trzeba, 
razy obwód kuli ziemskiej, a średnie oddalenie księ- ani cienia jednak  szarży, ani jednego pomysłn, 
życa od ziemi przewyższa o 300.000 kim. Z tego i któryby raził literackie uczucia. Komizm p. Sol 
przypada 360.415 kim., a zatem więcej n :ź połowa I skiego jest nadzwyczaj szlachetny i posiada m e­
na Amerykę, która wyprzedza Europę (238.550 kil.) j przezwyciężoną s iłę , nie zniża s;ę prsytem  nigdy 
o 122.000 kim. Azya otrzymała w roku 1893 dwie Jan i do polowania za efektem, ani do pochlebiania 
n iwe linie: w 87am ie26 b!m. i na Syberyi począ- poziomym gustom. Chudogęba, Dogberry i Basilio 
tek kolei syberyj ikiej 108 kim.; mimo to część ziemi zdobyliby p. Solskiemu uznanie w najpierwszycb 
największa posiada stosunkowo najmniejszą sieć ko- teatrach Europy.
lejową, dochodzącą obecnie zaledwie do 38.788 kim. j Na piątkowem  przedstaw ieniu szlify wyższe- 
Afryka ma 12.384, Australia 1030 kim. linij ko- go stopnia zdobył sobie p. Roman jako  nuci 
lejowych. Na każde 21.000 mieszkańców wypada | Tobiasz Czkaw ka. Młody arty sta  stworzył postać 
w Australii 50.6 kim.; w Europie tylko 6.5 kim ; doskonałą i przeprow adził ją  od początku do 
na każde 100 kim. kwadrat, powierzchni w Australii J końca równo i z niezw ykłą werwą. R iląa  un: 
6.3, w Europie 2.4 kim. kolejowej sieci. Najdłuższą | temu grał p. Roman bardzo dobrze odźwiernego 
sieć kolejową mają w Europie Niemcy (44.842 kim.), J w Makbecie. Od tej pory trzeba się z p. lioma- 
dalej kolejno Francya, Rosya, Anglia, Austro Wę- Jnem liczyć jako  ze znaczącą silą  naszego perso 
gry (29.160 kim.) i Włochy (14.184). Na każde nalu. Pew ne brak i gry p. Romana, do fctórycn 
100 kim. najwyższy stosunek przypada na Belgię J należy przedew szystkiem  zbyt m ałe u w zg ę  ma 
(18.5 kim.) i Anglię (10.5 kim.). Austro Węgry zaj-Jnie ensemblu, ustąpią zapewne w m iarę o w 
muia dopiero dziewiąte miejsce. Na każde 10.000 J czenia scenicznego. . . TrQrn;*
mieszkańców wykazuje w stosunku do sieci kolejo- Chciałbym także ba rd®o chw a i atr>liwie 
wej najwyższy rozwój Szwecya (18.2 kim.), dalej skiego za Malvolia, i chwaliłbym go , , V  - 
Szwajcarya i Francya. Austro-Węgry są znowu daie- w tym samym tonie, w jakim. o nimi P
wiąte z rzędu. — Przyrost linij kolejowych na ziemi łem, gdyby ma to, że nie wolno arty » J  
w ostatniem pięcioleciu (1 8 8 9 -1 8 9 3 ) wynosił 75.086 nawet tak  niezw ykle utalentowanenm  jak^p . K q 
kim., a więc 1 2 6  procent długości lin ij, jakie były miński, lekceważyć widzów, k t^  Kamiń- 
w ruchu z początkiem powyższego okresu. Ameryka, sym patyą i uznaniem . 81S P e śmie;e
która zbudowała 42.678 kim., ma najmniejszy przy- skiemu już po raz drugi, że prze y g §,
rost z pomiędzy wszystkich peryodów pięcioletnich się naturalnym  śmiechem z P° '  • w atek
od r. 1873. Z państw europejskich na czele cyfry J znane tylko jemu i jego part ' _ • 80k;e ;
f r z y r o l  stoi Rosya (3292 k im ), dalej Niemcy, roli i w skutek tego psuje ca  j  je«M
W  i A n ,„ .-W O T  „ 5 , 3  L w o m  pani J .

‘ new skiej, tak  było i w piątek w scenie, w któ 
rej Malvolio ukazuje się za b a ta m i piwnicy, l i e  
dość na tern: podczas monologu Malvolia p. Ka 
miński nie usłyszaw szy obojętnego zresztą okray

i w ielką w praw ą, że scena ta  istotnie była za j­
mującą. Dwie młode siły, uczennice prof. W ysoc­
kiego pannv Korolewiczówna i Strassernowoa, 
drobnvm i ustępam i solowymi, jak ie  dał autor cór­
kom Miecznika, w ykazały piękne i dźwięczne gło­

sie  z tych małych próbek nie można nabrać

tem ba rd z ie j, że k ierunek nadany zagranicznej 
polityce przez hr. K aluokyego znalazły wielokro 
tnie uznanie i aprobatę delegacy i, a m inister jest 
siinie zdecydowany w żadnym  w ypadku nie od­
stąpić od tego kierunku. .

Trój przymierze, jako  podstawa utrzym ania do­
brych .stosunków ze wszystkiem i mocarstwami, 
jest i pozostanie cechą austro-w ęgierskiej po i y i, 
której mówca będzie usiłował nadać Pe^ e zna” 
czenie. Minister dodaje, że w yzyska bardzo po 

; “cnanifl rj nhrazetn — riecz  cała wieo.ej s ię l nayś^ne zewnętrzne położenie, które ozwa a oca 
c  ,  i  *  tej ro ls ’ m V  kl™ 4 trw ałego pokoju, u b ,  uadać

UA ,V. • ___r,iAnrn-. orcvonalnie w ie lka:!sk ie i handlowej polityce silniejszy lmpu .

które przez swe matki nie mogą być wcale 
i  lub tylko niedostatecznie karmione, odcho­

wane zostają racyonaluym sposobem ó _
w c i e m  d l a  d z i e c i  H .  W e s tle g o . anr,Rób nrzv-toe ,  tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy
rządzania, tudzież liczne ś w i a d e c t w a  pierwszych powag
stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzmci, roz 
syła na żądanie darmo centralny skład F. Berlyak W Wie 
1 dniu I, Naglergasse 1.

.  w wielu m io jw o k  PO'»« j  .‘ " te io ic i  -  kwestyj lub p n ed lo io u tu  m  „ m M k h  aptekach i  hanhlach korconych.

w S t e S .  w o b e c j. -------------------------
• 1 r-b lest dla chóru żeńskiego w tym  składzie 1 krótkiego jego urzędowania. (O slas.ii). .................... ...

cieniach J j j j j nj8(er Wyraża nadzieję, że w przyszłoś P '  I dolecznica kąpiele solankowe, mięsienie, elektryczność,
rzeczą kilku p _ • . ____„  M an n it da i a I urvslva ha hi a. zaufanie delegacyi przez działał u iść , |  ,  je tere’n0^ e i dyeta. W s z e l k a  wygoda, prospekta

stkiem  sum ień-i 3 J    *-łl
p° w czorajszej c . ę z . t e j P ^ - ^ a  za . I ^  n a  oku  strzeżen ie in teresów , znaczenia, go-1
w y zy sk an  a  e f P tem pa dności i m ocarstw ow ego s ta n o w isk a  m onarchi .

(1283 6-20)

H en ryk a  N e s t le  mąka'odżywcza dla dzieci 90  c t .  
H en ry k a  N e s t le  mleko zoęszczone 50 c t .

F. Berlyak w Wiedniu I., N aglergasse !.

d a n i u  Jedną tylko uwagę należy uczynić, że tem pa dności i mocarstwowego
dT P™ ż J e  z b y t d y s k u s y i ,  w której zabierali głos 
leżą ani w 18 ?®ie m i»tofca pomysłu wym agała I między innym i delegaci H e r o l d ,  M e n g e r ,  lir.

t i  rzee . |  H o h e u w f r  t i S u f . . ,  M ,

E e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w  lS .r a f e .o w ie .

A ussee, Dra Schreibera  Alpenheim,
przez zarząd domowy. (1116 4-4)v  n wiec tak  ważny w operze czynnik daje zyska sobie zaufanie delegacyi prw * an w ain o u ,,

6 i-Jiszpi cieżkiei próbie zupełną pew ność!przy której będzie m iał p r z e d e w s z y s tk ie m
wczo.ajszej _c ę u .  I ni« na nkn strzeżenie interesów, znaczenia, go-_— -------- -----------------

Dr Witold Korczak Jaroszyński
b. lekarz chorób piersiowych w Merame

o s i a d ł  w  W i e d n i u  (1244 4 5) 

t e ,  J (IV. Mozartgasse 1 4) gdzie etale o r i r w
P ' r“ ‘T “ S d e ń  17 czerwca. K o rn i,ja  w ojatow a de- SpTcyalisla chorbb ocznych _

o S .  pod kierunkiem  p. Hocka s tansla  po legacyi węgierakiej © P  A d a U l  J u S l l l J i * ^

bDOstek, ktbre w P’r wa(5  ^ 'tc jj .rk ie e trze  w jtę - i  wszystkie prelim inarze wspólnego m inisterstw a
ści. Po raz pierwszy i  I  z w ybornyL wojny. Sprawozdanie będzie we czw artek spraw -1 T a d P I I S ?  K w i e c i ń s k iży ć  w sz y s tk ie  siły, aby zmierzyć się y j  i j^y arM  08iedzenia delegacyi w ęgierskiej j U r  fi aO B liS Z  i\W iB b llib R I  _
c u s e m b le m ś p ie w a k ó w ji  tu trzeba ^z . ^ . y ^  ^  wg MWJ}^  piątek, a  prawdopo o tw o rz y l  k a n c e |a r y ą  a d w o k a c k ą  W K rakow ie

porządzą, dokonał onn na^ ^ ,  QW f f ^ s e r w e a .  'D eputow any C o n ra d
pierwsze p r z e d s ta w ie n ie  t a k  poszło, to można o y e . »  zm arł onegdaj.

P6Zwyczaj ^w ubatu tow y^ praktykow any w w ielu ! H laiw dłU P g1 (Jaj-ri^1 w y d ał^m eg d a^  i u  Zpokła |()]jjąwssy a dniem 1 stycznia 1895 r. we 
° ^ ^ ^ ^ r » n t e n c ^  , j d . e  statku ^  ^  ^

Ulica S ław kow ska 1. 20, I I  p.

p rzy  u l. G rodzkiej w domu pod L . 44, I I  p. 
(1190 4 5)

dzie statku „Tantallon Castle

Hocka.

dya 
skiego

We środę 19 b. m 
St. Moniuszki.

We czwartek 20 b. m .: System  pana w Kilonii z cesarzem

•: Ł « ,  opera w 4 aktach d S z o i ^ ,  ja k  p 7 ' r  m
ski wie bardzo debrze, że podobnej swobody me jak  zwykle^obsypują ^ e n c a rn ^  otrzym ali drzeja pendant do faktu, że car A leksander III

R ib a d ie r ,\* * X ™ ,  eię naw et tak  pierwszorzędnem u ja k  on 18“ ^ ’  1 ' ! - S“ J “ ™ Tr’i ^ ”  ”

Ile należy się pp- Popław skiem u, Śliwi- Korolewicz i Strassern, jak  
ckiemu, Stępowskiem u i Mielewskiemu. P. Przy- stra P ab h f AD̂ n l  nr edsfaw ieniem , wyniosła | zydenta Carnota.

Ibylow ićz jako  F ab ian  z uwagąi ^-yB łuchiw iał^się j o p e ^ l  | 17 czerwca. D zienniki om aw iają na-

W piątek 21 b. m.: M a r ta ,  opera w 4 aktach 
J . Flotowa.

a  - ■ M H • . r^ b a e s a  się  naw et teK* piórwssorsędnom u ja k  panny I przy sposobności zjazdtT
fsrs . w 3 « tt.o h  G. F sydeu. i M. Hsnnequm^ ; _ _ J a ^ MrOTi. _  . . .  i . k  r ó . n i . i  chóry i o rb ie-lw ilbelm em  II  m i m  6 ozerw c. 1893 r. sryałal

r - a s s £ r v  ^ d,a po" “ a pra

Dnia 16 czerwca pochmurno, po południu, wie- J “'£ 3kayom p. Tobiasza Czkawki o pisaniu listów, 
ozorem i w nocy obfity deszcz; termometr od + 1 5 ;2  p anna Zaw adzka wreszcie g ra ła  wcale starannie, 
spadł na -)-8 3 C. w nocy. Barometr się podnosi; J czuj„ c odpowiedzialność i zaszczyt, jak ie  jej przy 
o godz. 7 rano dnia 17 czerwca stan jego był J 42'r  padły w udziale przez to, że wybrano ją  na par 

term om etru-4-9 8 C. Wiatr północno-zachodni. (n(jrk? dla panj M odrzejewskiej

[rzeczywiste przekonanie, że mamy operę. _
Franciszek B yh ck i.

mm, K. E .

We wtorek dnia 18 czerwca: św. 
celina męcz.

Marka i Mar-

Z  T E A T l t U .

danie naszyjnika orderu św. Andrzeja prezyden­
towi 8 zeezypospolitej Feliksow i F aure i wywo­
dzą, że to odznaczenie, które nastąpiło bezpośre­

d n io  po deklaracyi m inistra spraw  zagranicznych 
THiaf ek o n o m iczn y . p. H anotaux na posiedzeniu Izby i w przededniu

  uroczystości k ilońskich , je s t w ypadkiem  najwyż-

I b S ^ I o ^ * 0 ^ 2 ? ° s^SUno^pruy

w ła s n y  z a r z ą d  (75 132 )

Hotel Europejski
(we Lw ow ie  —  Plac M aryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapew niając, że usiłnem nsuraem stara­
niem będzie w szelkim  wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P@ feoje ci,.
B i e d n a  w d o w a ,  chorowita, bez żadnego u- 

m ania , licząca 84 la t ,  niezdolna do pracy 
ii litościwe i szlachetne osoby o jakiekolw iek

trzym ania , licząca 84 la t ,  niezdolna do pracy, 
orosi litościwe i szlachetne _ .
wsparcie. Ł askaw e datk i na  ten cel przyjm uje 
A dm inistracya „Czaru “

«»fln K ńłA  X m z v c h  W Krakowie odbvlo się łaj chciał pokazać Europie, 
w sobotę pod przewodnictwem prezesa P. D ra F r . jaMellem Francuz

ich sprzymierzeńcem 
nie będą odosobnieni

i „Straszny  dw óru w

  Iw  soDotę pou (jrŁ D w uuuiw ..^  r i a Francuzi w Kilonn nie Dęaą oaosooniem.
czterech aktach z prologiem.| j * s * k o w B k i e g o .  Di° f a? Jr ° a ź m o k T ^ s p r a -1 P e t e r s b u r g  17 czerwca. U m arł prezydent

idaiczącego złożył p. Di_ A  i a m o w s  , I jtetu m jai8trów Bunge.
| wozdanie imieniem Dyrekeyi. /.azaacza  ono^ iz j -i , o# ł,1,g ł ł ł l l .a . 17 czerwCa. Minister spraw

złożył wizytę patryar-

. Minister spraw zagrani  
senacie na interpelacyę 

mających na celu powstrzy

Do najpiękniejszych i najlepszych przedstaw ień M uzyka  S t. M o n iu s z k i- s ło w a  J . Chęcińskiego.

„  nowym teatrze,  w " ' '
przedstaw ień p 
pliwie Wieczór 
gościnnych wy 
trzeba powtarzać

wn k t 7 e f ieg r o t e K o ś ć  i s e n ty m e n ts k ła d a  s ^ lh c z y ł ;  ^ ^ ‘^ e ^ k a n ie c  K rakow a miał n aw etjD r Leo, A. kan w ronei proi. "  T  I starczają am erykańskie republiki,
razem w uroczy wieniec śmiechu i « « >a P ^  dopomjnad 8ię, choćby przez proste p o ró -L aro w icz , Dr Stafiej. Sprawozdanie Prz>J§|^ 0 1 , że njepodobna ogłaszać publicznie instrukcyj
Treść mogłaby dzisiaj posłużyć za l.bretto ^ °  ^  ^ uani0 / m iastam i 0 wiele mniejszemi, a mające wiadomości i uchwalono pewne. m odyfikacye udzielonych ajentom hiszpańskim  zag ran icą , orai
p ere tk i, tak  błaha i nieprawdopoclobna je operowy. W prowadzenie poważnej I do zwoływania walnych zgromadzeń - a k > a J  zapeWnił, że ministerstwo spełni swój patryoty
naw et przekonany, że znaczna częśc niehterackicb mi staiy  se j  niem0żliwem i było rze- 8zeroki ogół członków mógł w nich brać odział, p ap ew n u ,
widzów bawi się nią tylko tak , ja k b y s ię  baw iła op - P y ui smożliwem dlatego, że liche siły, lichej Z kolei przystąpiło ^ b r a n ie  do wyboru cz on- - S e b a s t i a n  17 czerwca. Załoga statku

były w stanie zainteresow ać Pu - U r R a d y  —

oeśągś n a  k a ls ja c h  ź e ls z n y o h  w  K ra k o w is .
(Od dnia 1 maja 1815 r.)

Odchodzą 
s Krakowa

P O C I Ą G I  KOLEI :
Przyohodzą 
do Krakowa

I

7 25 rano 
10"— wlecz. 
2 31 popoł. 

( '“5 38 rano 
f*9-25pr*ed 
południem 
320 popoł. 

(■6T0wiecs,

Półnoenej Cesarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 

Pospieszny 3 klasy . ■ •

I  n ■ : :n Z "Osobowy 3 „ . . .
3 „ . . .

*8-45 wiec*. 
|6  6 rano 
2 34 popol. 

*10-10 wiec. 
7-33 rano

(i 06wi«oima)
fS 37 przp. 
j-*5-3 pop.

urzyw oiat, nie saouajy a — - -~ r - .
M .Io»y i ? i e .sk ?“ w i ° tpê e i °,P0 , j | t o  dlatego, I tea tr praepotaion,

X T S S  i -- T s s j y  ■ ^ T U Ś S I Wpęk promieni najczystszej poezyi, a  w szeregu ,
“ Ł ”11 7 o 7 o M ? m % r l ,Ido jak*najiep8aego dobo™ ŚU arty-tycaoycb

wviatkowo dobre zapowiedzi na przyszłość, I Schwarz, 14) Edward Woynarowicz. 
P r z y z n a ć  trzeba, że to zasługa cała tych, którzy or- -------------   —  d„Anr,ci

* . — i _    _ T,'. o o nnaodn H O V O

* także w kierunku do Prus lub e Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

9-35 wiec?. 
2-24 popoł. 
7.-— rano 
2-45 popof. 
5-— rano 

*7.42 wiecz. 
8-20 wiees.

6 31 rano 
2-40 popoł. 
915 wiecz.

10 30 przed, 
wiecz. 
rano 
rano

Pospieszny 8 klasy 
„ 2 „

3 „
3 .
» .
3 » 

Mieszany 3

Osobowy
pir nie tworzył z literacką predestynacyą i wo wygnam , Czeez de Lindenwald, z . u t: wuueim dwóch ludzi zostało rannych,
góle nie przebierał w środkach którymi m ^ł b ^  pow8zechne i wyjątkowe zainteresowanie się 13) Jan Kanty Federowicz, 4) Dr Antom Górski p y^  ^  n  czerwea. Wczoraj przed połu ,,I:
wić swoich słuchaczy; a że postacie, k̂ tóre dla | ^ składem opery, tłumy publiczuościI5 ) Stefan Konopka, 6) Jan Kwiatkowski, 7) Uri „„dżinie 9 min. 50 dało się uczuć wstrzą Itrv55wi
zabawy na deski teatralne do chwilowego ży ia podstaw ienie, W kupienie |  jiliusz Leo, 8) Alfred iMilieskh 9V Dr pr“ k “ y sekundy. W Palance *8 - r a
przywołał, n ie sk o u a ły zo s^ ta iem z a p a d n ę  ^  na kiikaaaście przedstawień wprzód, I Paszkowski, 10) Dr Andrzej hr. Iotoci. , 11) Em w8trząśaienia były nieco gwałtowniejsze. « *  ̂ ^ e d ^ ^ e m c a  do'l5 września do Chabówki,

. ,  U rinnOKi luaz.e przepełniony tak, jak jeszcze nigdy me był, geniusz Ramer, 12) Jan^Skirliński, id ) uenrys © e ie r a d l  1.7 czerwca. Minister finansów wy-J W“ ° oa * j , .n
'twarz, 14) Edward Woynarowicz. . , .  :ecŁai WCzoraj do Karlsbadu dla odbycia rozpo-

częściowej sprzedaży towarów przez związek, po

Rabki i Mszany dolnej), 
w kierunku do Rzeszowa lub od Rzeszowa:

w szeregn I “ “'J " perę' z góry przyjęli za zasadę dążyć I członków, lielami grupy bankierskiej w „
A t e n y  17 czerwca. Przedłożony w izbie bu-1 837 rano 

- - ' - <0 drachm, a j  12-2 0 pop.
I 8-10 wiecz.

udział w uroezy-

6-35 wiecz. | Osobowy 3 k la s y ........................ I 8'55 ran<>
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 

Osobowy 3 klasy . . . .

* 3 ” • : : :M W B • ■

8-55 rano 
1110 przp.
6-45 WŁoea,

JC51 1 PIIOCŁWUJ H '
Szekspir przekonać nie zdo^ał.^

gra Violę z takim wdziękiem, z ta°kIfenora”— ^Stefan jest duszą całej sztuki. Dajmyllmianę swej dotychczasowej firmy 1 uzywai na-. ->̂ “ ^ r ó g ó d n e g o  Schodzi wiadomość, iż!
U .  3 teką poezją, ( n  M t e k j e w l o  :i tek »  ^  ^  ,  d?im , roi, S tefc*  I Spółka epoijweza S s a d o  " S c o .k i  Camboo wy>toao»al do am-l

'---  -- taką słodyczą, miłośc.ą i wer J J teaorowi, a opera cała przepadnie. Już rektor P r a ż m o w s k i  zbijał zaizuty p. Borębskie .
oamot n to. abvm mógł dac miernemu uouuiur. ,  y L gn„ u Wo niA.I h a roznrawa. w której X. basaaora angi

■ M ó iewskalwartość każdego Z  artystów i artystek zosobna do 3 miesięcy sprzedaż częściową, w razie zaś W j g  n a s ^ x ,  
y i  W ieem rze trzech k r S t r a s z n y  dwór Moniuszki, to dzieło, napisane dl&| gdyby wniosek “Pa4ł> ab^związek Rraq)jowadzi | g 4 o n s ttte a ty n o s , o l  17 czerwca. Ze źródła

irogodnego dochodzi wi: 
francuski Cambon wystosi

c o le , W p e ljte ią  teką H oojoe, tenorowi, a oper. cate p= ą o « . rekto, im  w « .  = - ' £  aogieUkiog. Corriego pUmo _p,y»atoe

tei rozkosznej Kreacyi. w * )*  t aAw^Uci do odznaczenia się, a jeszcze muiej iwo luooiewame, ze ia r  ; Wnin
dziej wymagająca itnaginacya me umiałaby sob. j w y j ą t k i e m  chyba roli stryjenki. Chóry co |  przyjaciół między kupcami chrześcianskiemi. Wnio
wytworzyć obraza piękniejszej V10I1. W sposób bjece^z w jj j  soli8/om w 8łowa, biorąc żywyL"ki% . Porębskiego nie zostały .Przez grom adzę 
cudowny łączy pani Modrzejewska namę udział w każdej niemal akcyi; ensemble począwszy | aie przyjęte 1 na tem posiedzenie zakończo o. 
swywolne rysy tej roli z jej t{em' r^ r7 ń1em ; od duetu aż do oktetu, wypełniają znaczną^część)
zakłopotaniem  i sentym entalnem  r0^ a ™ e ó’
z niezm ierną subtelnością zaznacza dehkatne ró
żnice odcieni w zachowaniu się 1 "  Pewności sie^ 
b ie w scenach z kochankiem  1 z O liw ią, rucnom 

^ i e skrępow anie i nieśm iałość, wyrazowi tw a 
n - : ! S i e  obok figlarnych błysków  oczu, sło-
rZL ZTłumiony śmiech. A obok tego w przelotnych wom tłumiony - jem wszystkiem rola
chwilach sm utku (bo D 7  bardzo smutna)
Violi j « t  a*. 4» f ^ ! . g  ^ r M o d r r e j e w 4
iak  w ym ow nie, ja k  w zruszają , hracie
„ka tłómaczy jej sieroctw o, jej żałobę po m ■>

słan ia  przed nami

opery." Zatem w wykonaniu Strasznego dworu 
odpowiedzialność spoczywa na tenorze. Nigdy też 
Kraków nie słyszał Myszugi śpiewającego z takim 
zapałem, z takiem uczuciem i z takiem wykon 
czeniem, jak onegdaj. Znakomity nasz artysta 
zrozumiał, że tu nietylko ehodzi o operę Straszny

Telegramy Mura koresp-
W i e d e ń  17 czerwca. Cesarz przyjął wczoraj!

1 . \r  1 - 11__rtnll/irr! LK Uorlanloo*!! n a

, że Anglia nie może liczyć na  pomoc! 
w razie, gdyby przedsięw zięła gwałtowne j 

przeciw Turcyi.

Od Administracji „Ozastii1
Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich j 

I złożyli: Jadwiga Mańkowska 25 złr. Leon Mań­
kowski 5 złr.

Kstsi Państwowej
v kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
4-48 rano | Osobowy 3 k la sy ..................... 9 2aJ wleoz-
8 45 rano I „ 3 „ . . ■ •
710 wiecz. „ 3 „ . • • •
2-43 popoł.j „ 3 » • - • •

6 36 rano 
4 42 pop. 

11-50 przp.

f e u r s  k r a k o w s k i .
Kraków 17 czerwea.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 50 131 50
Za 100 marek . .
20-trankówka . .

59 — 
9 60

59 50 
9 66

i a s j i s e a s e .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

17 czerwca. 2 g. 80 Bin. po jjołućam.

nie  pojedynku w reszcie, Pam nialneg0 ta

s ą  k u m a  *

ku°T naturalności. V i l ,

je s t nietylko śm ieszna, jest zawsze ś 
'  Obok k re a c ji paoi M odrzę,ewilr.ej ę»
atawió kreacyę p. Solakiego. Je  oddawoa.
pospolity, i wyjątkow y, wiemy ° , z j od. 
Je s t to także arty sta  niezm iernie użyte Ł. 
dany  z poświęceniem scen ie , ale> właiśn e g
Ł  ta k  użyteczny i tak  bardzo oddany 
a  zapewne i nie chciał wytw arzać sobie ę 
go stanow iska, do jakiego^m a wszełkm y
które  rolami takiem i ja k  don Basilio 
F iaara  Ł a tk a  w D ożywociu, D ogberry w 
Ł  « ic  i v r e e a i  O b .d o g ,ta  -  g
trzech kró li łatwo sobie mógł zdobyć. P . Jo ls  
d la  dobra sceny, na której p racu je , m e wah ę 
g rać lokajów w Fedorze, Księżnie J er.zowej J
czyznach, nie w aha się przyjm ować ról najmniej

w ie ik iegT zadan ia  wspaniale, dbok  p. Myszugi, |  raj po południu

f f t p S r S Ś r  S Ś  i ' S i ^ t e r . d b P r i ,  d l.te .0  posiedzenie Rndj . i -  
hvnaim niei nola do pokazania tego, co umie, i na mstrów.   v „ ^ nh ln u  ża.bynajmniej poła 17 czerwca. Frem denblatt donosi, że
co go w oan5 w  ^ f ‘enitf  7 atoryał dla dalszych g a  b i n  e t  k  s. W i n  d i s c h g  r  a  t z a  p o s t a n o w 11

b sŁ ie  h r / j t v . t t v ^ . v . W i . v . s s

m t G órru T ™ fi% ieezn ik a nie m ó g ł o d b y ł o  . iS pierw 
dąć należytego wyobrażenia o swoim ^ B . J j  ̂ komj8yi budżetowej austryaekiej
Miecznik to Mtepzmk e z l a c t o e ^  V S S o /n ie tw em  M . W ’  . 
rycerz, który nie o subtelnych oJc • ) I i ł Aro l d  zanvtuie dlaczego austryaccy mi-

^'" W ? 1 ”ie b?li ob“ qi na P08ie‘

y & p s s
”  zadana. Role k eb ieJ  " *

: ; S n S .i ; ;  p ę ^ s r w T  x  Z
w której nakłania młodych rycerzy do porziacenia legacyr ą , nigdy nie odmawiała

F o u l a r d - S e i d e  6 0  fe r .  bis fl. 3-35 
per Meter — japanesische, chinesische, etc. 
in den neuesten Dessins und Farben, sowie 
schwarze, weisse und farbige H enneberg-Seide  
von 35 kr. bis fl. 14 65 per Meter — glatt, 
gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 
240 versehiedenen Qual. und 2000  versch. 
Farben, Dessins etc.). Porto- und s te u e rtre i 
ins Haus. — Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz. Seiden-Fabriken 
G. H enneberg  (k. u. k . Hofl.) ZOrich.

(64 7-17)

$ Ś papier opod..
”  srebrna „

4*/, złota . . . 
a  47, koronowa 

Ak-ayeban. austr.-w 
„ kredytów® .

Londyn .................
Mapołeony . . . . .
Da&aty . . . . . . .

. . .  . . . . .
Beata węg. kor, 

,7, s „ dot» 
...osypraa-węg.. ■ 
osv tareekls . .

Angłobaak 172 75
Union . . . . . . . .  343 —-
BsnkvK ols « . . .  156 25 
Akoya Landerhank. 274 9 i 

,  fe.oLX&r.L®L 222 -  
„ - Iwowsko-

aiemiow. 328 —
.  n ps^adn, . 112 — 

Elbetha! . . . . . .  30 ) —
Mordfegha . . . . .  | 3705
Śtastsbalm . . . .  440 8 7
l i p a  . . . . . . . .  87 80
A km ti tykudowe »'235 — 
Śc.'oh  . . . . .  . IłO 62'/,

bSt. s4.

Z a k ł a d  w y c h o w a w c z y
Ł .  G U a t m a n a  (Ludom ira) 

p rzy  ul. P ija rsk ie j l  3. I I  p . przy jm uje  
uczniów szkó ł średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 13-)

Usposobieni* gi-eiU? mierne.

I ls s i l is B  17 czerwea.
I Bsnknotv auatr.. . 108 47 
I Krótki Wiedeń . . 168 15 
I Banknoty roe.. .
I Krótka W arszawa.

47,7, Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Ake. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

63 90 
88 70 

i 52 20
220 53

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ś e b m i € h f t t l iń s M  ■

Adres Admiuistracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu"
| u|. ś . Tomasza 32 i ul. ś . Marka 35 w Krakowi®

l e l e f o n a  S r  &«■



CZAS z W torku 18 Czerwca 1 8 9 5 .

t
(1446)

1

Za duszę ś. p.

Ir. Anny Tarnowskiej
zmarłej d. 16 czerwca 1895 r., 

odbędzie się

H s z a  ś w i ę t a
we wtorek dnia 18 czerwca b. r.

o godz. 10’/, zrana.

w kaplicy 0 0 .  Zmartwychwstańców 
p rzy  ul. Łobzowskiej 1̂ 8̂

2
bardzo mało używane są do sprzedania, 
jeden półkryty faeton i dragi na 4 osoby 
z dwoma budami, w składzie powozów 
przy ulicy S m o l e ń s k i e j  pod Nrem 15 
w Krakowie. (1425-1 3)

OBWIESZCZENIE.
L. 30334. (1443-1-3)
PP. G ó r s k i  Franciszek i W o ż n i a k  

Józef egzekutorzy miejscy, przestali peł­
nić funkcye egzekutorów.

Wzywa się przeto niniejszem strony in 
tereaowane, aby o wymianę kwitów, a 
względnie o zaspokojenie wszelkich pre- 
tensyj, jakieby do pp. G ó r s k i e g o Fran­
ciszka i Józefa W o ż n i a k a  z tytułu ich 
urzędowania jako egzekutorów miejskich, 
mieć mogły, zgłosiły się do Wydziału II. 
Magistratu w przeciągu trzech miesięcy 
od dnia 15 czerwca 1895 r., po upływie 
bowiem tego terminu kaucya służbowa pp. 
Franciszkowi G ó r s k i e m u  i Józefowi 
W o ż n i a k o w i  wydana zostanie, a osoby 
zgłaszające się z icb pretensyami na drogę 
prawa odesłane będą.

Magistrat stoł. król. miasta
K r a k ó w ,  dnia 13 czerwca 1895 roku

W i n a  w ę g i e r s k i e
rozsyłam do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2 — 

„ pańskie . . . .  6
„  prima pańskie . . 6 

lai

2-50
3-20 
3 -  
3 -  
4 ' — 
4 5 0  
ł-80 
2 —  

2 5 0

,, samorod. sziachec. star. 6
Zieleniak s t a r s z y .................... 6
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6
Tokajskie najlepsze . . . .  6
Villanyer czerw one.................... 6
Szegzarder „  . . . .  6
Erlauer „  . . . .  6

W i e l k i  wyhńr wszelkich win 
węgierskich. 'V g  

IV oryginalnych beczkach znacznie 
taniej. (1108-7-)

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
Ł. 41, w domu mistrza Matejki.

Z A K Ł A D

ZllCZf
przy ul. Agnieszki 5 , Siradom, 

otwarty od 5 maja b. r. 
Wszelkie procedury 
wodolecznicz. i masaż 
odbywają się według or­
dynacji I pod kierun­

kiem lekarza.
(994 9 20)

NOWY WYNALAZEK

mr I X 0 R A
EJ>. P I M U D
M ydło ....................................  a  I’IX O fiSA
E ssencya d la  c h u s te k . . .  a  1’I X O K A
W o d a  tu a le to w a  a  1’I X O H A
P o m a d a .................................h 1 IX O K A
O le jek ...................................  a  1 'IA O K A
P u d e r  ry żo w y .................... h l 'I X O H A
K osm etyk ............................. a  1 'IX O R A
87, boulevard de Strasbourg, 37.

(46 28-;

I H E S I Z K A I V I A
do wynajęcia

p rzy  ul. Lenartowicza L . 12:
4 pokoje, kuchnia, przedpokój;
3 pokoje, kuchnia, przedpokój;
2  pokoje, kuchnia, przedpokój; 
Wiadomość na miejscu. (1400 3 3)

f f f i i I T
stare  i  nowe sprzedaje najtaniej (653-195)

EMIL WEIHER, Wien, I., Salzthorgasse 41

P i e r w s z y  n a j w i ę k s z y  k r a j o w y  s k ł a d

aparatów i przyborów fotograficznych
poleca P P . amatorom i fotografom

Antoni Larisch
w Krakowie, 

ulica Sławkowska N r. 9, 
obok Grand-Hotelu, 

Cennik na żądanie 
bezpłatnie.

_________(884-2Q-30)

jp Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod ty tu łem :

K s ią ż e c z k a  m in ia tu r o w a
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW
ułożył S. B.

Wielkość książeczki wynosi % ęentimetr, druko­
wana na najpiękniejsiym  w linie, drobpemi ale 
bardzo wyrażnou i , bo zupełnie nowemi ez-ioe- 
kam i, z obwódką różową na każdej ttr . nn cy, 
opr. bardzo elegancko w m iękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
C en a  e g z e n ip la rm i 3 , A lu b  5 Icoron 
stosownie do skromniejszej lub berdzM  o dob- 

nej oprany. (.1331 6 )
Na porto należy dołączyć 15 cea tó ,7.

TEATR
w Kra-

MIEJSKI
kowie.

We wtorek dnia 18 czerwca 1895 r. 
PRZEDSTAWIENIE POPULARNE. 

Ceny miejsc zniżone.

Mąż z grzeczności
Komedya w 3 aktach Ad. Abrahamowicza 

i R, Ruszkowskiego.

Początek o godz. 7 koniec o i O 1/, wiecz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
wieczorem.

P o t r z e b a
S O .O O O i S .O O O z l r .n a
T/c  n a  p i e r w s z ą  hipotekę.

Wiadomość u adwokata D ra Kazimierza 
Smolarskiego w Krakowie, ul. Grodzka 
L. 15, I  piętro. (1341-3r)

Ważne dla konsumentów
wina.

Wysyłam o p ł a t n i e  do każdej stacyi 
baryłkę 4 -litrową czerwonego 
wina S c h i l l e r  lub białego za 2 złr. 
35 ct. 4 litry śliwowicy lub wódki z.e sło- 
dzin (Treber) opłatnie za 3 złr. 50 ct.

J u liu sz  K u h n , 
producent w Z a g r z e b i u  (w Ghorwacyi) 
Ilica Nr. 77, własna gorzelnia śliwowicy 

i wódki słodzinowej. (1312-4 6)

Łatwy zarobek
danym razie stała pensya

dla każdego, kto się chce trudnić 
sprzedażą moich prawnie dozwolo 

nych książeczek losowych.
Dom wymiany H .  F u c h s ,  
Budapeszt, Kecskemetergasse I.

(1339-4-10)

* $ T  S P O R T ! “V I
L a k ie r y , K r e m y  i  P a s t ę
do odnawiania i odświeżania żółtych 

J. p. bucików — polecają (1278 5 12)

H e im  I F r i e d r i c h
w Krakowie, Rynek 37, linia A -H .

I

/

( * )
V y l k o  p r a w d z i e  e  s s E l a c f c e t n e

k a m i e n i e  w oprawie:
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLD AW IT 5 

A G A T Y  itp.
C Z E S K A  A  J E  A /C  r A  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach
N r . 17. (793-1C6

Z MOTOREM WODNYM,
o dwa kilometry od Krakowa odległy, 
nadający się d o  p r z e r o b ie n ia  
n a  in n e g o  r o d z a ju  fa b r y ­
k ę ,  z obszernem mieszkaniem i z 16  
morgami pszennej gleby —  j e s t  d o  
s p r z e d a n ia  lu b  w y d z ie r ­

ż a w ie n ia .
Wiadomość w Biurze adwokackiem 

w K r a k o w i e  przy ulicy F l o r y a ń -  
s k i  ej  pod Kr.. 24 . (1272-3 6)

O BER G R U N D
pod Rodenbach n. Ł , czeska Szwajcarya. 
Klimatyczne^miejsce lecznicze i kąpielowe.

K o c h a  p e n sy o n a ty , h o te l
i  w i l la  S ta r k ,

połączony je s t 
Kąpiele w L a

tuż przy lesie położone. Zakład 
wprost z lasem dwoma mostami, 
bie naprzeciw, parowe i żelaziste o'bok, wielki 
wspaniały taras około zakładu z pysznym wido­
kiem na Ł abę i g ó ry , wielka jada ln ia , bilaid, 
czytelnia i sala dla dam. Ekwipaże wgzakładzie 
i na dworcu kolei, najpięk. miejsce do wycieczki 
dla turystów, od dawna słynna zdrowa wilegia- 
tura (jedna z na;pięk.); komunikacya kolej., pa­
rostatki i telegraf owa, pensyonat na dłuższy i k ró t­
szy poby t, także poaoje na dzienny pobyt. — 
Prospekta odwrotnie. — Adres depesz: Hotel 
Stark, Hodenbach. (933-6-6)

Czcionkami Drukarni

Przemysłowiec młody, f g S S
złr. ożenić się pragnie z panną z do­
brego domu, posaźną najmniej 2000 złr.

Zgłoszenia z ofertą i fotografią, pod dy- 
skrecyą do F. K. Fawliciek, ulica 
Garbarska 6, Kraków. ______ (1423-2-2)
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C u k iern ia  W a r sz a w sk a
POD FIRMĄ

A d a m  l l o s z k o w i k i
istniejąca od lat dwunastu

przeszła z dniem I maja b. r. na własność firmy
A. R O SZK O W SK I i S p .

Staraniem naszem nadal będzie zaskarbić sobie względy 
Szanownej Publiczności, urządzeniem na porę letnią

" W ' ^  'S T  S L  B U  « 1
wygodnej i rzęsiście oświetlonej wieczorem , podaniem ciast 
pierwszej jakości, codziennie świeżo pieczonych, cukrów i lo­
dów wszelkich gatunków, mleka kwaśnego, napojów musują­
cych, oraz napojów wyskokowych z pierwszorzędnych piwnic 
i składó w.

U fni w łaskawe uznanie, jakiem dotychczas Szanowna 
Publiczność lokal ten zaszczycała, tuszym y, że i nadal na 
łaskawe względy Szanownej Publiczności zasłużymy i zadaniu 
zaszczytnemu iw zupełności odpowiemy. Polecamy się Jej ła­
skawym względom. J. P- (1246-7-10)

A. ftoszkowski i Sp.

S
m

1
m
m

Tanie, dobre I eleganckie 
UBI0RYMĘSK1E i DZIECINNE

kupuje Sie tylko we filii wiedeńskiej

M m  1 i  S y n ó v

n

U (
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k ł a d y  n a s z e :  w W iedniu , w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w P rzem yślu , w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisław ow ie, w Nowym Sączu, w Czerm oweach, w B ielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. a. (791-41-105)

Stacya kolei 
M uszyna-Krynica,

z Krakowa 8 gods, 
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12 „

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

K R Y N I C A  (W G a l i

W miejscu: 
p o c z t a  trzy razy 
dziennie, telegraf, 

apteka.najobfitsza szczawa żelazista
W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej, znakomicie utrzymanej. 

Środki leczniczes Klimat jpodalpejsltf , kąpiele żelaziste. nader obfite w wolny 
kwas węglowy, ogrzewane m etodą Schwarca (w r. 1894 wydano ich 40,000). Kąpiele borowi­
nowe parą ogrzewane (w r. 1894 wydano ich 16,000). Kąpiele gazowe z czystego kwasu 
węglowego. Zakład hydropntyczny pod kierunkiem Ora H. E bersa )W roku 
1894 wydano procedur hydropatycznych 23,000). Picie wód mineralnych miejscowych i za­
granicznych. Żentyca, kefir, gimnastyka lecznicza. Kąpiele rzeczne i spadowe. 
Lekarz zakładowy l»r. Ii. K o p f f  eaty sezon stale ordynujący. Nadto 14 lekarzy wolno 
praktykujących. Spacery > Bardzo rozległy park  szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dal­
sze wycieczki w urocze K arpaty, mieszkania i Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, 
z pościelą kompletną, usługą, piecami itd. Kościół katolicki i cerkiew. W spaniały dom zdro­
jowy, kilka restauracyj, kilka pensyonatów pryw atn., mleczarnie, cukiernie, muzyka zdro­
jowa pod kierunkiem A. W rońskiego od SI maja. Stały teatr, koncerta. Zakład fotogra 
ficzny „Maryau ze Lwowa. Czytelnia dzienników oraz wypożyczalnia książek. Frekwencya

w 1894 roku: 4650 osób.
Sezon od 1 5 g o  maja do SO go września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, 

pomieszkań i potraw w głównej restauracyi zniżone.
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich więk­

szych miastach w kraju  i zagranicą. — W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, ja k  uwol­
nienie od taks zdrojowych i t. p. udzielone n iejsostaną. — Na żądanie udziela wyjaśnień

(1050 4-6) C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

w B A R B E R A "  P A S T Y L K I  Z  K A S K A R Y
powlekane czokoladą,

od kilku  lat jako najlepszy, łagodnie działający i żołądek wzmacniający środek przeczyszczający 
przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, je s t do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę „Barber“ i znak 
ochronny. — Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 et., próbnego pu 
dełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Xpteha sum heli. Gteist w W ie­
dniu, I., Operngasse Sr. IB. (1206 18 )

Grim (1 Hotel National w Wiedniu,
T a b o r s t r a s s e .  Od dawna słynny jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczą ani usługi, 
ani światła. 200 pokoi od 1 złr. wzwyż. Kąpiele, telegraf i telefon. Dworce kolejowe i przystań 
parowćów tuż w pobliżu. Ceny przystępne. Układy w razie dłuższego pobytu. On parle toutes 
les langues modernes. ‘ (950 8-10)

A. Harhammer. dyrektor. F. M. Mayer, właściciel.

POSZUKUJĘ AJENTA,
który w Krakowie i okolicy jest dobrze 
obeznany z handlami owoców, łakoci i re­
stauratorów celem sprzedaży świeżych o- 
weców, ogórków, zielonego groszku i fa­
solki, melonów i t. p. Rothbaum Sandor 
w Nagy Kbros w Węgrzech. (14L7-2-2)

Od 20  do 25  czerwca b. r. odbędzie się 
w  dobrach Krzysztoforzyce ad Kraków

dobrowolna licytacya
na 1 00  sztuk bydła rogatego rasy Ol­
denburg i na 12 par koni oraz na 
inwentarz mertwy. (1350-2-2)

Z E G A R M I S T R Z
w Krakowie, ni, Szewska Nr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

1 z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjm uje także wszelkie naprawy 

i w ykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego
przy powierzaniu roboty. JP.(2935-27->

Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w handlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. .

Szkatułki grające melodye polskie"ŁjS’,“i r n'a r ta S k'’

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
1 T ffiH T IJH  n le p z o n y c l i  o g n io tr w a ły c h

S. Szeligi-Łystkiewicza, inżyniera 
tc e  L W O W I E ,  u l .  s i r .  M a r c i n a  i V t \  2 9 ,  p o le c a

a s f a l t o w a  m a s ę  w t r o j ą c y m  s t a n i e
do izolowania murów od wilgoci;

T JEH TIJI1Ę  u le p sz o n ą  o g n io tr w a łą
do krycia dachów wysokich gatunków , 

rola IO metrów □ od zlr. 0 do złr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, świecący do konserwaGyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;
S M O Ł Ę  a n g i e l s k a  b e z w o d n a .

Paliryka osusza asfaltem Jako jedynym znanym dotąd w budownictwie
środkiem

n a jh a rd z ie j zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkan iach . 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w ctłym  kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tek tu rą  oraz repa- 
racye tychże. Metr □  po 45 do 75 ct. Hfugoletnią trwałość poręcza się. (1087-17-100)

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A . S S o ll .

Moila proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wssyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrnkeyi. 

F a łszyw e  w y r o b y  b ęd ą  sądow n ie  śc igan e. “W
C en a  zap ieczę to w an eg o  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr .  w a l. a u s tr .

Wódka francuska i sól Moila
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Moila i zamknięta

plombą ołowianą „A. Mo!l.“
Wódka francuska i sól Moila je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom
-  Cesspowstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy, 

ginalnej plamkowanej flaszki 90 santdw.
ory-

(801-27-)

Gł. skład wysyłk.: A. 10LL c. k. dostawca tiadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyrażaie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W, Redyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.

L. LU SERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko dna»,jący śr^defc^r ę,< 
na cdgsiiotki, odparzen ia , t. 
tw ardą skórę na podeszwach 
i piętach, na brodawki i J r  \  
wszelkie inno twarfi Liczne

narośla skórne. podzięko-
Skutek poręczony, j ,  wania są do

^  przejrzenia
w głów. składzie 

Y  \  rozsyłkowym :
L. Schwei«k5s Apcth.

f i e l ó l i n i c W i e n .  
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

j e  opis użycia i każdy plaster ma o- 
bok umieszczony znak ochron, i pod­

p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 
niew artajęce naśladownictwa odrzucać.

Do nabycia 
w aptekach
(37-165 )
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TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAW OW IE Dr. Beill,

N a d f n s f o r a n y

z m ą k i  k o ś c ia n e j ,  s p o d iu m , g^uana i  t. p .,
THEMENAUSKI PATENTOWANY

g i p s  z  m l  s a  c ! 4 « » ss iF « »
r o z p n s z c z o n y  k w a s  f o  s f o r o w y ,  

najlepszy środek konserwujący gnój stajenny i posokę,
saletrę chilijską, amoniak siarkanowy, sole potasowe,

m ą k ę  z ż u ż l i  T h o m a s a ,  k a i n i t  s t a s s f u r e k i ,
czyste, bez chlorku i arsenu, z kwasem fosforowym 

w apn o  n a  cele k a rm y ,  
polecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkureucyi 

Fabryki kwasu siarczanego i sztucznego nawozu Lundenburg-Themenau i Lissek-Roztok
pod firmą

A .  S c h r a m  w  P r a d z e ,
centralny kantor: ulica Jindrichska 9 7 .  (1264-3-15)

Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępców, we wszystkich okręgach.

papier * fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Drukarni J tm f Ła&acimki


